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Dziennik Poznański
ycliodzi codziennie z wyjątkiom .poniedziałków i dni 
J poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
3 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od

wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tlómaczenia). 
Listy

j redakcyi, admimstracyi i ekspedycyi winny być 
frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Anstryi 6 guldenów, 
we Francyi 13 f. , w Anglii 4 tal. J5 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr, w Danii 4 tal. 2 sgr.,' we Włoszech, 
w śzwajcaryi i elga 4 tal., w Turcyi 2S f-., w Ame­

ryce 6 tal. 7ł/a sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państr/ach. do związku po­
cztowego niemieeko-austryack. należących urzody po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn.
, R ękopis ma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

W Krakowie Jozef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — Wc Lwo.iie F H 
lauhourg łoissonmere 83,—W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newpirt Street L 
* u ™ \er OomP- ?15oe. la Bourse No. 8. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem'
Albrecht T&ubenstrasse 34. i Zeidler & Co., Internationale .unnoncen-Bxpedition. — W Bremie:

lJaube, Haasenstein i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — WG

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Rae du 

Havas, 
8 y e r , H. 

. — W Wrocławiu

i Dla tego, że ze strony reprezentantów władzy 
j świeckiej uznano za rzecz stosowną, święcić u- 

. . i roczyście czyn polityki przeszłego wieku, o któ-
W braku istotnie ważnych wiadomości w sferze rym historya i uczucie publicznej moralności od 
vki, świat dziennikarski zmrmi p c o .1 . 1 • 1 . . ....

POZNAŃ, 9 września.

- - ——j ,, vv cuci

polityki, świat dziennikarski zajmuje się żywo zjazdem 
trzech cesarzów w Berlinie. Nad stroną zewnętrzną tej 
uroczystości, nad towarzyszącemi jej ceremoniami, 
przeglądami wojsk, przyjęciami i t. p. nie widzimy po­
trzeby zastanawiać się na tem miejscu, a zwracamy 
uwagę czytelników na dzisiejszą korespondencyą

dawna zdanie swe wyrzekly, nakazuje i jeden 
z książąt kościoła dziękczynne modły, uroczy­
ste nabożeństwo, wystawę Przenajśw. Sakra­
mentu. Jakżeż to nazwać? Czyż może ab- 

; stynencyą kościoła od mieszania się w spra-
Berlina 1 własciwę rubrykę, które rzeczy te obszernie i wv te<>'0 świata?
przedstawiają. Jest to jednak jak już powiedzieliśmy fń- , A. ’ , , , . . .
strona, zewnętrzna; wewnętrzna za to, jest dotąd przy- ‘ 1 10 c OhC ua tern, przedstawia nam się je
.mmniśi Jim ałn^rorr, „rh ---- —r. .." szese wartość nakazanego przez biskupa Kre

lncntza aktu, problematyczną z innej strony.
nujmniej ani słowem me wyjaśniona5 cała prasa nie- 
miecka. poprzestajc jedynie na powtarzaniu naj różne 
tony, że zjazd ten ma znaczenie pokojowe. Wczoraj 
t. j. w Niedzielę miały się rozpocząć konfefeneye trzech 
kąnćlerzów: Gorczakowa, Andrassego i Bismarcka.

Jakie z tych obrad wynikną skutki, trudno prze­
widzieć, wszelkie zas horoskopy stawiane na korzyść 
pokoju . europejskiego lub wojny nie mogły by mieć 
przedmiotowego uzasadnienia. „Gazeta Ś pen er a“ 
przeczy jakoby zjazd trzech monarchów miał na celu 
wskrzeszenie świętego przymierza, zdaniem jej zjazd 
ten ma przede wszystkiom uprawnić dzisiejszy teryto- 
ryalny stan Europy i uchwalić środki jakich wielkie 
mocarstwa trzymać się mają w poskramianiu wro­
gich sobie żywiołów.

W przedmiocie pogodzenia Rosyi z Austryą po­
dają „Moskowskija Wiedojnosti“ wiadomość, iż 
pierwszym jego zadatkiem będzie podniesienie rosyj­
skiego poselstwa w W iedniu do rangi ambasady pier­
wszorzędnej.

Zjazd monarchów odbił się może słusznie groźnym 
echem w Rzymie, które uspokoiło się nieco w skutek 
ministeryajnego przesilenia w Monachium. Ojciec św., 
jak donosi Neuc Freie Presse, przyrzekł pomoc 
krolowi bawarskiemu, w razie jeżeli ten zatwierdzi mi­
nisterstwo przychylne katolicyzmowi.

W Galicyi, dotąd jeszcze nie zdołano zgodzić się 
kto ma zwołać przedsejmowe zebranie posłów —- spo­
ry trwają starym trybem, czas płynie bezużytecznie, 
chwila zwołania sejmów zbliża się, a dotychczasowy i 
stan rzeczy nie daje nadziei, aby obecna kadeneya sej-

bie proszenia się o cośkolwiekbądź, gdyż czyni to, co 
mu sumienie i obowiązek kapłański nakazują — co zaś 
do czołgania się, to być może, że przyjdzie chwila, w 
której ci, którzy całe życie pełzają i czołgają się przed 
półbożkami caryzmu, jemu u nóg czołgać się będą. — 
Na to naczelnik coś grubiańskiego powiedziawszy, po­
trącił ks. S., który dzięki swej sile fizycznej tak silnie 
wypiętnował policzek naczelnikowi, że tenże zaraz mu do 
nóg padł. Ks. S. nie żałując pięści, dał dobrą naucz­
kę naczelnikowi. Tymczasem obecny pop galicyjski 
pospieszył naczelnikowi w pomoc, ale i tego ks. S. po­
walił na ziemię. Na hałas ztąd powstały straż ziem­
ska będąca jako eskorta naczelnika wpadła do sali, 
ale widząc, co się dzieje, czernprędzej uciekła. Na­
reszcie uwolniono naczelnika i popa z pod silnej dłoni 
ks. S. — i co powiecie na to — naczelnik w te sło­
wa się odezwał: posłuszajtie ja durno zdiełał 
wsi o promołczat; —• na co naturalnie wszyscy się 
zgodzili. Rzecz ta była wówczas publicznym sekretem 
z ust do ust przechodzącym. Dziś następstwem tego 

, oyło usunięcie owych czterech księży, którzy nie chcie- 
: li podpisać protokółu z urzędu; gubernator potrzy- 
: mawszy ich kilka tygodni w Siedlcach naprzód pod 
! aresztem, a potem z zakazem opuszczenia miasta, dał 
■ im nareszcie do wyboru, albo wyjazd na Sybir kosztem 

rządu, albo też wyjazd za granicę — do Galicyi — na 
własny koszt. Nie pomogły nic przedstawienia skaza­
nych, że nie mają o czem za granicę jechać, a na Sy-

Biskup Krementz jest Niemcem i wolno mu być 
patryotą niemieckim. Nie powinien był jednak­
że, nim wyciągnął rękę do podpisu potnie- 
liionego nakazu, zapominać o trzech rzeczach: 

po pierwsze, że jest następcą długiego 
i szeregu dosto.ników kościelnych rodu polskiego 

i zasług polskich, Hozyuszów, Batorych, Wydż- 
gów, Załuskich, Grabowskich, Krasickich, któ­
rzy byli dobroczyńcami Warmii, którzy żyją do- 
tąd we wdzięcznej jej mieszkańców pamięci któ- .

i rz.yby byli ozdobą każdego kraju i narodu a ’ ze nie.ma^.° °zf“ za graaic§ jechać, a na Sy.
: l-tA,-/,- r, 1 . ■ ■ . ‘ . hir znowu me mają ochoty' — gdyż z Petersburga su

' ó ‘ t [iszego świata, z pewnością me rowy przyszedł rozkaz dopełnienia wyroku w powyż-
Z uczuciem uznania i zadowolnienia spoglądają : szych alternatywach. — Księża tedy sprzedawszy na 
na dzisiejszy akt swego następcy; j licytacyi rzeczy wszystkie pod konwojem, w tych dniach

! wyjechali za granicę. Nazwiska ich są: ks. Star ki e- 
wicz, Terlikiewicz, Bojarski i Si nie wic z.

programu klubowego t. j. odrzucenia znanego elabo­
ratu i energiczne dobijanie się rezolucyi w program 
swój przyjął? — Czy Klub postępowy wierzy 
w to?

Arcyksiąże Albrecht odbywszy tu kilka przeglą­
dów wojsk, odjechał wczoraj do Wieliczki, gdzie jest 
także koncentracya wojska. Podczas pobytu arcyksięcia 
we Lwowie, przedstawdały się osiwiałemu lecz jeszcze 
bardzo rześkiemu zwycięzcy z pod Custozzy tutejsze 
naczelne władze narodowe i autonomiczne. Reprezen- 
tacyi miejskiej z prezydentem na czele nie mógł arcy- 
książe przyjąć, bo nagłe ze znużenia zasłabł.

Wspomniawszy o reprezentacyi miejskiej, zapisać 
winienem, że na dzisiejszem posiedzeniu Rady miej­
skiej wybraną będzie komisya, której oddaną zostanie 
sprawa reorganizacyi magistratu, a raczej obsadzenia 
owych siedmdziesięciu kilku posad, na które konkurs 
rozpisano. Podań jest ogromna liczba, tak że do ich 
przejrzenia, posortowania i poczynienia następnie wnio­
sków, które Radzie miejskiej mają być przedłożone, 
nie mało potrzeba czasu. Z uwagi, że jest to rzecz bar­
dzo pilna, więc w jak najkrótszym czasie załatwioną 
być musi, wybrać będzie trzeba do wspomnianej ko- 
misyi nominacyjnej takich Radnych, którzy cały swój 
czas sprawie tej poświęcić będą mogli.

po drugie, że Warmia liczy aż do obec­
nej chwili zastęp Polaków stanowiących nie- 
szcznpłą część owczarni duchownej księdza bi­
skupa, zastęp, dla którego serc obchód kościel­
ny nakazany przezeń, może być tyko, jeźli nie 
gorszący wyraźnie, to z pewnością bolesny;

po. trzecie, że czyn jak podział Polski 
może, jak nas na nieszczęście przekonywa uro­
czystość Malborgska, być nadużywanym........ ..................................................... j i wyzy-

„----- _________________ skiwanym w celach i względach chwilowej po-
mowa, zwłaszcza, że krótko zaledwie będzie trwała, i htyki, która jutro może się wyprzeć tego, co 
przyniosła jakie owoce krajowi. . i zrobiła wczoraj, która jutro może potępić gło-

-uzis listy wyborcze w Krotoszyńskim powiecie cno co nocbwiIiK rb/ieb.; * • 11wyłożone zostały, — zwracamy tedy uwagę i przyno- ! ‘ J ‘J’.. , ‘.‘e ZL* nl,e °^aia_
minamy komu należy, aby w ciągu tych ośmiu dni : ’Pu<J°ny anl Prądami. opinii, ani względami po­
przez jakie listy wyłożone będą, dopilnowano, by ża- ; ht.yki sąd sumienia i historyi wydał o czynie 
den z wyborców w nich opuszczonym nie był. , ty>n wyrok, którego treść, jeźli komu, to ksią

Smutny to niestety stan naszych unitów, których 
gwałtem na schizmę ciągną — ale trzeba oddać im tę 
sprawiedliwość, że wszelkie zabiegi Moskwy i odstęp- 
ców, księży na.nic się nie przydają, bo lud nie chodzi 
do kościoła, nie chrzci dzieci etc., gdzie tylko ksiądz 
jest odstępcą.

Nadszedł już podobno rozkaz zaniknięcia kościo­
łów unickich i urządzenia tak jak w Rosyi, to jest, 
aby na przestrzeń 3—4 nrl jeden tylko był kościół.

Gzy to co pomoże — wątpię — bo poczciwość 
unitów zanadto jest wielką, aby mogli kiedy byó przy­
muszeni do odstępstwa.

Zjazd przywódzców Internacyonału w Hadze po 
stanowił, iż przyszłoroczne zebranie będzie miało miej 
8ce w Nowym Yorku. Zdaje się, iż po postawieniu rc 
zolucyi, że władza najwyższa powinna należeć do proleta 
tyatu, kongres uznał za dogodniejsze, aby fale Atlan 
tyku oddzielały go na przyszłość od groźnych para 
grafów kodeksu karnego państw europejskich.

zętom kościoła tajną być nie powinna, a który 
■ stał żywą, nie. przcparlą przeszkodą, by akt te­

go rodzaju odbierał sankcyą kościoła, przezna- 
: czoncgo tylko święcić to, co prawda, sumienie

Lwów, 5 września.
(Zgroinartzsnie wyborców. — Komitet przedwyborczy. — Kan­
dydaci Żydzi i klub postępowy. — Arcyksiąże Albrecht. — 

Z rady miejskićj).
(T) Zapowiedziane na wczoraj zgromadzenie wy­

borców odbyło się rzeczywiście i komitet przedwybor­
czy z loO członków złożony, został wybrany; było to 
jednak zgomadzenie nadzwyczaj nieliczne, choć i dzien-

SSiskwp ks. fi&rcmentz.
Wiadomo już czytelnikom naszym, że bi- 

skup Warmiński Krementz, znany ostatniemi 
czasy ze swych zatargów z rządem pruskim w 

I ztedzinie kościelnej, zarządził w granicach pod- 
egłej sobie dyecezyi ogólną uroczystość dzię­

kczynną ku uczczeniu stuletniej rocznicy po- 
I azuilu Polski w tej samej chwili, kiedy go bę- 

święcili uroczyście w Malborgu.
O akcie tym, nakazanym przez jednego z 

j '•siążąt kościoła katolickiego, niechaj nam będzie 
volno wypowiedzieć zdanie nasze.

Prawią nam ciągle i to z dziwną zgodą, z 
jednej strony dzienniki urzędowe, teraz nie- 
Przyjazne kościołowi katolickiemu, z drugiej 
°rgana ultramontańskie o draźliwości i szko- 
j,a<; wynikających z nadużycia kościoła i jego 
^P.rezentantów' do celów świeckiej polityki.

I •Wlern?!enie to figuruje stereotypowo w gaze- 
czv"S^'V'e nietnieckiein, ofieyalnem, policyjnem 
W , n“rodowo-liberalnem, co dzisiaj na‘ jedno 
^kodzi; figuruje ono w
Prasie ultr£

i i dzieje jako nieskazitelne uważać i święcić po- i je.jlna-k nad: ,
1 zwąlaia. i nikl 1 Plakaty do udziału wzywały. Wszystkiego z.

rr>" n i • . ! brało się około sześdziesięciu tylko wyborców, którzy
. ie Deum odzywające się na cześć czynu ¡ wybrawszy przez aklamacyą p. Henryka Schmita

; napiętnowanego przez pierwszorzędnych history- ; przewodniczącym — dotychczasowy prezes p. Daro-
- kow i publicystów sainycbże Niemiec, mianem ' wski wyjechał na dni kilka — przystąpili do wyboru

zbrodni politycznej, to przyznaicmy wido- komitetu przedwyborczego. Przed dokonaniem wybo-
wisko wielce ciekawe; lecz pytamy sie czv dla uZ ,P°,wz,,?ło /gromadzenie po krótkiej rozprawie w 

k., i • o " J V? v której biali udział pp. Dobrzański, Ronaanowicz, Jollesczu kościoła budujące? i Błotnicki uchwałę, że i z uwagi na bardzo nieliczny
udział wyborców, w zgromadzeniach przedwyborczych, 
ze 150 wybrać się mających członków komitetu nie 
wielu na posiedzenia uczęszczać będzie, komitet ten 
w-każdym komplecie, bez względu na to, czy się 
zbierze, lub nie zbierze zwykle wymagana połowa 
członków, ukonstytuować się i wyborami kierować mo­
że, tudzież, że przysługuje mu prawo przybrać sobie z
grona wyborców członków więcej. Lista członkó

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować radzeg obrachunkowego Fryde­

ryka Wilhelma Fischer z Berlina tajnym radzca obrachun­
kowym.

-----------------y w
komitetu przedłożona zgromadzeniu przez p. Błotni 
ckiego w imieniu dotychczasowego prezydyum, a 
zgodna jak się okazało, z listą przez wydział Klubu 
postępowego proponowaną, przeszła, przy głosowa­
niu w całości bez żadnćj zmiany.

Jeżeli dodam jeszcze, że miejsce p. Błotnickiego 
„ . który dla braku czasu usunął się, zajął jako sekretarz

J a*-oll8'PGSOWili, 7 września. dr. Łubieński, skończę sprawozdanie o tem posiedzeniu,
(Naczelnik Dewel. — Bijatyka. — Moskiewski wyrok. — Prze- które bardzo niekorzystnym było świadectwem dla na- 

Madowameumtów.,- Nowy rozAa^ | gzcg0 konstytucyonalizmu.
L ./n ZCm wam,sweg° czasu donosili W niedzielę odbędzie się pierwsze posiedzenie

Korespondencye Dziennika Pozn.

v .J. . . r . uouusn i nieuzieię oooętizie się pierwsze posiedzenie
j o wypadku, jaki miał miejsce na kongregacyi dekana- i komitetu przedwyborczego, który prawdopodobnie po- 
, tu unickiego w powiecie Bialskim —- wolę jednak raz ! dług przyjętego zwyczaju wybierze z pomiędzy siebie 
j jeszcze wam to opisać nim do skutków i następstw te- j komitet ściślejszy, mający kandydatów proponować, 

go zajścia przyjdę. Otoz przed mniej więcej 3 mie- : takowych do składania tak zwanego wyznania wiary 
, , siącami odbywała się kongregacya księży unickich w ! politycznej wzywać, a w końcu zdecydowawszy sie na 

równej mierze i w i yltelu pod Białą, na ktorój jak zazwyczaj reprezen- 'jednego, tegoż wyborcom polecać i iego wybór nrze- 
^1. ... : W- '■ ! towa"%_bŁIa_ w)acJza Przez swego urzędtnka, a tym był , prowadzać^ Jeżeli kiedy było rzeczą odpowiednią taką 

’ ... X K ‘ ' ............... naj-
j„LSle ultraiHontańskićj, mimo to, tak w jednej kowaną była władza przez swego urzędnika, a tym był ' prowadzać. Jeżeli kiedy bvło rzeczą odpowiednia 

W drugiej głębokie dziś panuje milczenie ’ p™ razc.m naczehl]k 1’owiatu Dewel. Gdy po do- i postępować drogą, to dzisiaj przecież byłoby co
?OĆ we Fniuenburou nakaza d ,iroe^X ć j S7 ? ? przystąpiono ęlo narady zwolennicy Mo- ' mniej rzeczą zbyteczną, tworzyć tyle instancyi i
kos«elną, bv lidz.inłpm l.-nćn^to o,.,,//.;,''A i TmŁ:. ¿10^,nie. wszyscy) , bierać z komitetu już wybranego jeszcze komitet

SŁrafców, 7 września.
(Posiedzenie Rady miejskiej. — Magik Epsteiu. Teatr).
(y) Odbyte pozawczoraj posiedzenie Rady miej­

skiej odsłoniło znowu jedną ze stron drażliwych nasze­
go Magistratu. Właściciel szkoły jeżdżenia p. Piecho­
cki kupił od miasta grunt, ażeby na nim postawić u- 
jeżdżalnią, powierzył zrobienie planu tej ujeżdżalni bu­
downiczemu miejskiemu p. Barańskiemu, uzyskał za­
twierdzenie tego planu przez Magistrat i wystawił, a ra­
czej wystawiono mu budynek zupełnie tak, jak mu go 
władza miejska zatwierdziła, bo jako niefachowy sam się 
na budownictwie znać nie mógł. Wyobraźcież sobie 
jego zdziwienie, gdy po ukończeniu budowy miasto za­
częło rościć do niego pretensye i domagać się, żeby ca­
ły dach na ujeżdżalni rozebrał i postawił inaczej, a to 
dla tego, że okop tego dachu spada na sąsiedni grunt 
miejski. Spór o to trwał dość długo, aż nareszcie dzi­
siaj rozstrzygnęła go Rada miejska, jak słuszność wy­
magała, odstępując od pretensyi, których jedynem źró­
dłem była nieudolność miejskiego budownictwa. Do­
zwolono p. Piechockiemu dokupić do swojej posiadło­
ści pas sąsiedniego placu okopem jego dachu zajęty, 
skutkiem czego w przyszłości utworzy się w tĆm miej­
scu rodzaj zaułku szerokiego na półtora łokcia niespeł­
na. Zaułek ten zostanie pamiątką uwagi i umiejętności 
dzisiejszych naszych urzędników technicznych.

Wypadek podobnćj nieudolności ze strony budo­
wnictwa nie jest pierwszym. Jedną z przyczyn zawa­
lenia się ściany w domu p. Scbenkera było przeciwne 
prawidłom konstrukcyi zasklepienie piwnic przed ukoń­
czeniem ścian. Otóż trzeba wiedzieć, że to zasklepienie 
nastąpiło w skutek polecenia komisyi, która tam po za­
waleniu się domu w sąsiedztwie była delegowaną ze 
strony miasta. Tym sposobem pojąć nie trudno, dla 
czego usiłowanie zatajenia tego wypadku znalazło w 
M agistracie samym bardzo sympatyczne poparcie.

Inne sprawy załatwione na dzisiejszem posiedzeniu 
nie wiele przedstawiają interesu dla zamiejscowych czy­
telników. Rada podzieliła się na sekeye, przyczem dwóch 
tylko przedsiębiorców usunięto z sekcyi ekonomicznej 
i przeniesiono do innych; uchwalono uregulowanie płac 
nauczycieli przy szkołach miejskich, oraz zalecono sek­
cyi skarbowej wynaleść fundusz na dalszą dotacyą w 
kwocie 1000 złr. dla ubogich niiejscowyck

M teatrze daje obecnie przedstawienia magii i 
brzuchomówstwa p. Epstein, znany ze swej zręczności 
prestidigator. Ma on z Krakowa udać się do Tarnowa, 
Przemyśla, Rzeszowa, Gzerniowca a następnie do Lwo­
wa i Poznania.

Przedstawienia sceniczne zapewne nie rozpoczną 
się zaraz z d. 15 września, jak dyrekeya miała zamiar. 
Powodem zwłoki jest zerwanie kontraktów przez pp. 
Zboińskiego i Fiszera, oraz pannę Urbanowi- 
czównę. Pierwszych dwóch nie trudno będzie zastą­
pić, tylko panny Urbanowiczówny większa szkoda. Jest 
to zdolna i z talentem artystka, ale niestety mało ma 
zamiłowania w sztuce, której się poświęca, i często bądź 
przez nienauczenie się roli, bądź przez odmówienie wy­
stępu, stawała się przyczyną zmian w repertoarze przy­
krych i dla dyrekcyi i dla publiczności. W szyscy tro­
je zaangażowali się do teatru we Lwowie. Zrywanie 
kontraktów przez artystów staje się zatem pospolitym 
zwyczajem, zwyczajem, który na najgorsze dla sceny 
wyjść musi i którego we własnym dobrze zrozumianym 
interesie wszystkie dyrekeye tolerować nie powinny.

i j> , a i a u
ez°vstellla’. . udz’Arn kościoła w sprawie tak 
ką? swieckiego i politycznego charakteiu, ja- 
DodAi °bcbód stuletniej rocznicy pierwszego 

1 zatarcE U staraó się załagodzić i ukoić
systet,1,Z ^7’nze samym rządem, który ma swój 

YznOś'n’, 'Ted^ug n'eg° działa, a żadnemi grze- 
Wtie rY a uPr.ze.jino®c‘am’ przekupić się zape- 
¡talibA da' ^lde.isza.iedoakże o to wszystko; zapy- 
•"’spo Sm^ A.ko okramontańskieb rzeczników owej 
'ńości'1!-111—^ brzez nas co dopiero nienaruszal- 
¡Politvl',OSCI°^a ■W rzeczacb ’ spraAvacb świeckiej 
¡przYkp1’] A ’stn’al rzeczywiście kiedykolwiek 

Izitfi.,'11 Ja®krawszego mieszania się kościoła w 
świecką i polityczną, jak akt naka-

wy-
ści-.wy i schizmy (księża uniccy —- choć me wszyscy) ; Dierac z komitetu już wybranego jeszcze komitet ści-

wnAmnAnPe m A7™ • ,bj3.kVp,e ^°P,ebl > ulegając ! Ślejszy. Chodzi przecież o zainterclowanie jak najwię-
P ^łn g^OHskmh rusinskich popów postawili wmo- , kszej liczby wyborców, należy więc sprawę kaudydl- 

sek do protokółu, aby biskupa prosie o zmiany w po- | tur w jak najobszerniejszem kole traktować? 
iządku odbywania służby bożej i odprawiania mszy ! Żydzi tutejsi bezwarunkowo żadaja, aby posłem 
świętej, i tak, aby me dzwoniono przy wyjściu ze , miasta Lwowa był Żyd. Dotychczas nie zgodzili się 
mszą, aby ksiądz idąc do ołtarza me mosł kielicha, lecz j jeszcze na kandydata. Maja ich jednak zastęp liczny, 
krzyz, aby me wspominać papieża, me dzwonić przy I Proponują: dr. Juliusza i Jozefa Kolischerów, dr. Jo- 
podmesiemu, odprawiać mszą bez ornata i komży itd. i zefa Kohna, dr. Gottlieba, dr. Schafa, dr. Filipa Zu- 
ł rotokoł taki juz naprzód wygotowany przedłożono księ- ! kra i dr. Jekelesa. Najwięcej szans miałby niewatpli- 
zom do podpisania, z tych pierwsi czterech wprost pod- i wie którykolwiek z pp. Kolischerów, o ile jednak wiem 
pisu swego odmówili, reszta zas podpisała bez oporu, żaden z nich aui kandydatować, ani mandatu przyjąć 
bkutkiem tefro naczelnik Dewel nm-fiłaml J r jói.Skutkiem tego naczelnik Dewel przystąpi! do księdza 
S., robiąc mu po moskiewsku wyrzuty za bardość, na­
zywając go buntowczykiem etc. i zakończył swą prze

nie c.bce.
Bądź co bądź, jest rzeczą prawdopodobna, że po­

słem będzie obrany Izraelita. Jak słyszałem^ wydział““f S. j„t : KUG"ph.Y,L‘egoS-ialc“ 2»
I>—3'.’ i ±3.™ z-’h' j.tódi PNi™« »«ny

ISerliii, 8 września.
(Uroczystości berlińskie. — Smutny wypadek. — Winna polieya. 
— Car Aleksander i Franciszek Jozef. — Czołem przed siią. — 

Kozacy.)
(4) Zdaje się, że do cech charakterystycznych za­

baw monarchów należą ofiary z życia ludzkiego^ krwi. 
Dzień wczorajszy, mający tworzyć niejako punkt kul­
minacyjny przepychu i wszystkiego, coby mogło roz­
weselić serca i umysły trzech cesarzy, nową przedsta­
wia nam. do powyższego orzeczenia ilustracją, gdyż 
mniej więcej 50 osób już to poniosło śmierć, już 
tćż ciężkiemi okrytych zostało ranami. Pomijając przed­
południe, czas parady, który odznaczył się bijatyką 
pomiędzy publicznością z jednej, a konstablerami i bro- 
warzami, znajdującego się w pobliżu placu parady 
(Tempelhofer Feld) browaru z drugiej strony. o-iDip
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rzi
k : rzeczy, noch nie dagewesen, daleko smutniejszy zro- 
je2 dził wypadek.
j0 Lud berliński z natury bardzo ciekawy w tém

j większa popadł ciekawość, skoro wraz z zapadłym 
sz, zmierzchem tu i owdzie zabłysła w oknie świeczka ilu- 

minacyjna. A że to była właśnie sobota, czas, w któ­
rym tysiące odebrało swój zarobek tygodniowy, więc 
krzepiąc się po drodze żyznem piwem, ciągnęły weso­
łe i gwarzące tłumy ze wszystkich krańców miasta ku 
Lipom i Lustgartenowi, gdzie na starym zamku kró-

;r£ lewskim jaśniało kilka dosyć nędznych słońc elektrycz- 
A nych i ognistym parkanem latarni gazowych i girlan- 
:af dą lamp olejowych odgrodzone było miejsce dla mające- 
>d go się przedstawić monstrualnego koncertu i capstrzyku. 
z‘ Ale jeżeli lud się zebrał tłumnie, to i konstablerzy 
i" piesi i konni w takiej zgromadzili się liczbie, że gdy- 
•%' by ktoś obcy i nie obeznany z tutejszemi stosunkami 
la był przypadkowo tu przybył, pomyślałby sobie z pe- 
19 wnością, że całe to widowisko urządzono li dla kon- 
'k stablerów’. Ze zwykłą sobie opryskliwością i slużbi- 

stością odpędzali oni tłumy od miejsc zakazanych, a
Vi nie jeden ciekawy odebrał płaz, który balzamicznie 
v< cbłodząco wpłynąć musiał na rozdrażnione ciekawo- 
>b ścią nerwy. — Lecz mniejsza o płazy; odbierali je 
;a zawsze najbliżsi, podczas kiedy dalsi zwykłym try- 

bem parli naprzód. Tak więc zapełnił się plac po-
111 cząwszy od mostu królewskiego i ulica na prawo ku 
h Schlossfreiheit. Ekwipażom cesarskim już prawie siłą 
7 torowano drogę. Po 9 godz. zabrzmiał koncert, brzmia- 

ły piękne melodye, hymny narodowe : Boże Cara cbrań 
i t. p. A żę i konstablerzy, mając uszy, słuchali kon­
certu, nie spostrzegli, że utorowmna dla powozów' dro­
ga zapełniła się widzami, a most królewski literalnie 
zapchał powozami. Kończy się koncert i zagrzmiały

'( bębny capstrzyk — na Zapfenstreich ! jak się -więc ina- 
, sa ta machinalnie posunęła, przedarła pociągnięty kor- 
a don i weszła na miejsca zakazane. Konstablerzy prą 

masę na powrót i byłoby wszystko poszło jak najlepiej, 
u gdyby nie byli równocześnie i z drugiej strony nacie- 
r rali konstablerzy, i to właśnie z tej strony, którą je-
,c dynie tłum po woli mógłby się był wycofać. Tak 
i{ więc publiczność napędzona, że tak powiem, 'w miech, 

nie miała gdzie się podziać. Jedni parli drugich, a
1, wszystkich konstablerzy, a to parcie było tak silne, 
j że slupy żelazne lamp gazowych trzaskały. Co nie 
-, padło pod naciskiem silniejszych, padło zemdlone wy- 
t ziewem zabijającego gazu. Krzyk kobiet i dzieci, jęk 

deptanych nie do opisania. Konstablerzy poczęli roz­
rywać tłum, by przyjść w pomoc nieszczęśliwym. — 
Kannych i umarłych poskładano do domów’ przy ulicy

, Schlossfreiheit, a około dwunastej wywożono pierwszych 
do szpitalów i domów, drugich do Charité. Liczby

1 umarłych na pewno oznaczyć nie mogę — jedni mówią 
j o 10, inni o 16, a jeszcze inni wyższe podają liczby.
, O tejże porze przejeżdżał, nie wiem czy przypad-
; kowo czy umyślnie, książę następca tronu popularną 
, sw ą paląc trupkę, a publiczność • głośnćm powitała go 

hura. Jako epizod komiczny trzeba mi wspomnieć, 
że pomiędzy ekwipażami był także wózik, jakich s:ę 
tu używa do mniejszych transportów mebli, oprzągnięty 
dzielnym brytanem. Na wózku tym stanął właściciel z 
żoną, znać by z wyższego miejsca tém lepiej zażywać 
wrażeń capstrzyku i sztucznego oświetlenia. W czasie 
jednakże ogólnego zamieszania i strachu zepchnięci na 
ziemię, kto”wie czy cało wyszli, wTózek atoli w dro­
bne kawałki zdruzgotanym, a pies zadeptanym został. 
— Cała nieszczęścia tego wina ciąży wyłącznie na 
policyi. Była ona bowiem dosyć licznie zgromadzo­
ną, mogła więc była nie pozwolić zapchać się tłumom, 
a skoro te się już zapchały, nie powinna była nacierać 
na nie właśnie z tej strony, zkąd jedyne miejsce było
wyjścia. Tyle co do smutnego zajścia.

A teraz w ogóle nadmieniam, że iluminacya była
świetna, tylko słońca elektryczne nie bardzo jaśniały. 
Iluminowano zaś ogólnie całe Lipy, wszelkie inne uli­
ce pryncypalne, wszelkie domy urzędowe mianowicie 
ratusz i kościół św. Jadwigi.

Co zaś do pobytu dwóch gości-cesarzy w stolicy 
Niemiec, to uderzyć musi każdego, że car Aleksander 
II daleko większemi cieszy się względy publiczności 
tutejszej, aniżeli Franciszek Józef. Dla czego? trudno 
się dowiedzieć; być może że Niemcy, podobnie do sta­
rożytnych Egipcyan, uwielbiają i ubóstwiają wszystko, 
czego się boją. Interesów Aleksander II także więcej 
zdaje się mieć w Berlinie jak Franciszek Józef, gdyż 
bezustannie różne zajeżdżają powozy i dorożki, miano­
wicie zaś ks. Bismarck bardzo częste składa mu wizy­
ty. W ogóle rewerencya dla cara jest tu tak wielką, 
że nawet dwom jego kozakom publiczność robi grze­
czności.

Mowy York, 25 sierpnia.
(Rocznica rozbioru Polski. — Emigracya. — Pułaski, Kościu­
szko i inni. — Zaliwski. — Admirał Baudier. — Miejsce poby­
tu Polaków w Ameryce. — Towarzystwo 3 maja. — Zjedno­
czenie Polaków. — Echo Polskie. — Orzeł Polski. — Pielgrzym. 
— Stowarzyszenia Emigrantów z r. 1863. — Swoboda. — Wy­
chodźcy dobrowolni. — Żydzi polscy. — .Stanowisko polityczne

Polaków w Ameryce. — Kalussowski. — Upały).
(A. J.) Sto lat minęło od rozbioru Polski, sto lat 

cierpienia, niedoli i poświęcenia narodu — a dzieci 
rozszarpanej ojczyzny, rozrzucone po całej kuli ziem- 
skićj, słowem i czynem protestują przeciwko zbrodni, 
na nich popełnionćj. To też nie znajdzie społeczeń­
stwa od lodowatych brzegów sybirskich do gorących 
stref Afryki, któreby nie posiadało wygnańca Polaka.

Po każdej krwawej próbie oswobodzenia ojczyzny, 
tysiące nowych przybywa tułaczy, z wieczną tęsknotą 
w piersi, rzuconych w tę wędrówkę bez końca, by wal­
czyć z tysiącami przeszkód i wśród obcych, niezna­
nych wyrabiać sobie pozycyą, byt i uznanie. — Do 
miejsc tej przymusowej pielgrzymki, należy i Amery­
ka. Już w r. 1778 zjawia się tu Kazimirz Puławski 
i obok Washingtona, walczy za wolność nowego świa­
ta, nowego społeczeństwa. — Puławski był tu pierw­
szym politycznym wychodźcą, za nim przybywa Ko­
ściuszko, Niemcewicz, Lewicki, Jerzmano­
wski, Rogoski, Grabowski i wielu innych z kón- 
federacyi barskiej. Od nich nauczyli się Amerykanie 
miłości ojczyzny i poświęcenia w obronie wolności. — 
Odtąd już, kiedy stopniowo ziębły i obotętniały ludy 
Europy, kiedy siła zapanowała nad prawem, kie­
dy wszystko co święte, religia, rodzina, zdeptane a na 
gruzach przeszłości stanął nowy Bóg, materyalizm, 
Ameryka stała się jednym z główniejszych punktów 
wychodztwa polskiego. Tu już mściwość despotyzmu, 
niesyta łez i krwi, staje bezwładną, o wolne brzegi 
Ameryki, rozbijają się dzikie pragnienia wroga.

Po konfederatach, rok 1831, największy dostawił 
kontyngens wychodztwa. Po nieszczęśliwej wyprawie 
Zaliwskiego do Galicyi, rząd austryacki wyłowiwszy 
skompromitowanych w liczbie 226, aby się ich pozbyć 
jak najprędzej, naładował nimi dwa wojenne okręta,

Jednym z najstarszych wiekiem i pobytem jest tu 
dr. Henryk Kalussowski, jako patryarcba Polonii, 
otoczony wysokim szacunkiem i miłością, służy jej 
wzorem dawnych cnót polskich, prawością charakteru, 
pracą i wytrwałością. Znany on jest z licznych kores­
pondencji od lat przeszło czterdziestu. Zmuszony w 
r. 1831 opuścić ojczystą ziemię, ani na chwilę nie za­
pomniał służyć jej, gdziekolwiek los by go rzucił, i 
troskliwie zbierał osobliwości nowego świata, by wzbo­
gacić muzeum polskie. Niestety, wiele jego darów, 
przesłanych do Wilna, przeszły w ręce Moskwy.

P. K. w czasie wybuchu rewolucyi listopadowej, 
był delegatem rządu rewolucyjnego na prowiucyą 
Zmudzką w Telszach, zarządzał wydziałem skarbu i 
policyi. Wysłany następnie do Warszawy z Micha­
łem Wołłowiczem (powieszonym w r. 1833 w Gro­
dnie przez Moskali), Ludwikiem Zambrzyckim, 
Janem G r o t k o w s k i m i L e o n e m P r z e c ł a w s k i m 
spotkawszy pod Rejgrodem korpus Giełguda, został za­
liczony do jego sztabu.

Po upadku powstania wyszedł do Francyi, zkąd 
znów z Zaliwskim udał się do Galicyi w’ r. 1833. — 
Kiedy i ta wyprawa spełzła na niczem, schronił się do 
Anglii a później do Belgii, ztąd po kilku latach opusz­
cza Europę i przybywa do Ameryki. Nowe ruchy w 
r. 1848 powołują go znów do Frankfurtu, a z tamtąd 
do Księstwa Poznańskiego. Gdy i tym razem usiło­
wania złamane zostały, wraca do Ameryki i jako urzę­
dnik ministerstwa skarbu zamieszkuje z familią w Wa­
szyngtonie.

W następnej korespondencyi przeszlę wiadomości 
szczegółowe o osiadłych tu Polakach, wiadomości takie 
może będą pożądane pozostałym familiom w kraju.

Na dokończenie nadmienię jeszcze, że obecne lato 
należy do najgorętszych, jakie zapamiętają najstarsi 
mieszkańcy — ciągła susza i upały, w skutek czego 
szczególniej w Nowym Yorku po 150 do 200 robotni­
ków’ pracujących na słońcu, pada dziennie na ulicy, 
rażonych w mózg promieniami słońca; z tych nieszczę­
śliwych siedem dziesiątych nie wraca do życia, pomimo 
najtroskliwszej pomocy.

NIEMCY.
* BSorlis», 8 września. Z pośród wszystkich 

dzienników niemieckich jedyna Germania niedowie­
rzająco spogląda na zjazd trzech monarchów w Berli­
nie. W sobotnim swym numerze pisze we wstępnym 
artykule pomiędzy innemi, że najprawdopodobniej kwe- 
stya papiestwa będzie przedmiotem zobopólnych narad 
monarchów wraz z ich ministrami. Ze książę Bismarck 
od dawna już wziął sobie rosyjskiego swego sąsiada za 
przykład co do stanowiska przeciw kościołowi kato­
lickiemu — mówi pomieniouy dziennik — to wiadomą 
jest rzeczą, obecnie starać się będzie prawdopodobnie 
o pozyskanie austryackiego cesarza do swych celów z 
pomocą Rosyi. Mamy nadzieję, kończy Germania, 
że cesarz Franciszek Józef oprze się wszelkim poku­
som przeciągnięcia go na swoją stronę i odpowie jak 
niegdyś Austrya przed conclave w r. 1829 przez swe­
go posła barona Lutzów oświadczyć kazała, „że jest 
wiernym synem kościoła.“ Artykuł najświeższej 
National Ztg. wymierzony wręcz przeciw Francyi. 
Rosya — mówi pomieniony dziennik — poznała już 
kilkakrotnie zuchwalstwo Francyi. Cesarz Aleksan­
der I. żył z Napoleonem I. na stopie jakiej takiej przy­
jaźni, uważając go za wielkiego człowieka i niebezpie­
cznego nieprzyjaciela, a przecież nie długo cieszył się 
tym pokojem. Aleksander II. nie mógł czuć do Na- ! 
poleona III. żadnego obowiązku wdzięczności za kam­
panią Krymską i za popieranie polskiego powstania. 
Austrya od czasów Kaunitza nie miała zaprawdę żad­
nych korzyści ze zbliżenia się do Francyi, owszem 
częściej cierpiała z przyczyny bezwzględności i złych 
zamiarów Napoleona III. I czegóż cł.ce ta Francya, ! 
dla której pan Thiers nie może dość szybko uformo- i 

i wać potężnej armii? Oto niczego innego nie pragnie 
j jak tylko jak najprędzej wpaść do kraju sąsiadów. !
I Francya pragnie zemsty i wojny dla zemsty.— W tych 
i mniej więcej słowach wyraża się organ liberałów nie- j 

mieckich w obec zjazdu monarchów’, w artykule z 1 
I rzadką i od dawna już nie napotkaną zaciekłością prze­

ciw’ Francyi. W podobnym sensie pisze równocześnie 
korespondent berliński do Ti mes a, powiadając na 
wstępie, że inieyatywę do zjazdu dał nacisk Włoskiego 
rządu na Austrya, która dopiero po upadku Hohen- 
warta, głównćj podpory Rzymu, weszła na drogę nowej 
polityki.

Urzędowe i półurzędowe dzienniki powitawszy już 
I w dniu poprzednim wjeżdżających do stolicy niemiec- ! 

kiej monarchów, milczą jakoby nic nie wiedziały, co i 
się w obec nich dzieje. Natomiast przepełnione są u- ' 
rzędowemi doniesieniami o wizytach, paradach i mane- I 
wrach wojskowych ze wszelkiemi jak najdrobniejszemi 
szczegółami. W sobotę rano odbyła się wielka parada 1 
na Tempelhofie pod Berlinem w obecności trzech mo­
narchów, wszystkich książąt, księżniczek, ministrów i 
jenerałów. Cesarz Wilhelm czekał przed frontem na 
swych gości na koniu, którzy przybywszy o 107? go­
dzinie na miejsce, dosiedli koni i odbyli wspólnie z ce­
sarzem Niemiec zwykły przegląd wojskowy. Dodać 
należy, że cesarz Franciszek pojechał po cesarza Ale­
ksandra, aby go zawieść na miejsce parady. /

O 4-tej godzinie po południu odbył się obiad w 
białej sali królewskiego zamku, na który 520 osób zo­
stało zaproszonych. Prócz monarchów’, książąt i księ­
żniczek obecnymi byli na obiedzie ministrowie Bismarck., 
Gorczakow, Andrassy, Roon, Schleinitz, poseł rosyjski 
Oubril i austryacl.o-węgierski Karolyi. Cesarz Wil- ■ 
helm wzniósł przy obiedzie zdrowie w tych słowach: , 
„z uczuciem serdecznego podziękowania za waszą tu j 
obecność wznoszę zdrowie mych cesarskich gości.“ Mu­
zyka grała melodyą: „Boże zachowaj cesarza Franci­
szka“. Poczem cesarz Franciszek dziękując wzniósł 
zdrowie: „Boże zachowaj i wspomagaj cesarza Wilhel­
ma, cesarzową Augustę i cala królewską rodzinę“. Po 
krótkiej pauzie wzniósł cesarz Aleksander toast: Niech 
żyje waleczna pruska armia.“

Stół do obiadu w zamkowej sali ustawionym był 
w podkowę. Przy zajęciu miejsc grała muzyka 2-go 
pułku gwardyi uwerturę: „Dichter und Bauer.“ 
Pomiędzy cesarzami Austryi i Rosyi zajęła miejsce ce­
sarzowa Augusta, cesarz Franciszek siedział po-pra­
wej jej stronie, Aleksander II po lewej. Obok cesa­
rza Aleksandra z drugićj strony zajęła miejsce następ­
czyni tronu pruska, dalej następca tronu rosyjski, księ­
żna Karolowa, następca tronu saski i reszta księżni­
czek i książąt. Cesarz Wilhelm miał na sobie mundur 
austryacki, cesarz austryacki i rosyjski mundury pru­
skie. Cesarzowa niemiecka i księżniczki pruskie wielką 
czerwoną wstęgę orderu Katarzyny. Naprzeciw mo­
narchów zasiadł ks. Bismarck majac po prawej swej

1 sumiennie wykonał nieludzkie polecenie; wojenne ża­
glowce długo błądziły po Oceanie, dwa razy gubili dro­
gę nim chorych i znękanych cierpieniami podróży wy­
gnańców oddał republice.' Bóg policzył jęki nieszczę­
śliwych i pan admirał, szczęśliwy z dokonanej misyi, 
powróciwszy po nagrody, w lat kilka doczekał się chwili, 
kiedy dwóch jego synów, za stosunki z Mazzinim, pa­
dło pod kulami wyroku.

Rząd amerykański przyjął nieszczęśliwych, wyzna­
czył w Stanie Illinois po sto akrów ziemi dla każdego, 
ale stan ten dziki jeszcze wówczas i bezludny, ja­
kąż przedstawiał wartość dla ludzi chorych, bez fun­
duszów, bez narzędzi, bez kobiet, słowem bez wszel­
kiej pomocy, czem i jak zacząć gospodarkę? To też 
nikt nie korzystał z tego dobrodziejstwa; dwie trzecie 
z przywiezionych odpocząwszy jakiś czas, różuemi spo­
sobami powróciło do Europy. Część pozostałych, zna­
jąca język francuzki, udała się do Nowego Orleanu, 
a reszta osiedliwszy się w Nowym Jorku, wzięła się 
do pracy odpowiedniej siłom.

Jak różne były elementa składające emigracya, 
tak też różne zajmowała stanowiska. Służba wojskowa, 
przy kilkunastotysięcznćj armii czynnej republikańskiej 
nie przedstawiała żadnych widoków. W czasie pokoju 
najlepszy żołnierz, wiecznie zostanie żołnierzem, nie ma 
awansu na oficera, tych dostarczają szkoły wojskowe. 
Rzadko który z zesłanych miał fundusze, ale dla nau­
ki i pracy przedstawiało się obszerne pole, to też wi­
dzimy Polaków’ na wszystkich szczeblach społeczeństwa 
tutejszego.

Dziś największa liczba Polaków’ zamieszkuje No­
wy Jork, dalej St. Louis, St. Francisco i Chi­
cag o są główniejszemi punktami, gdzie się koncen­
trują Polacy, tak polityczni jak i dobrowolni wychodź­
cy. Oprócz tych miejsc, w każdem większem mieście 
napotkać można Polaków pojedyńczo przebywających.

Organizacyi zupełnej nie było nigdy w Ameryce; 
do roku 1816 istniały dwa towarzystwa. Pierwsze pod 
nazwą „Towarzystwa trzeciego Maja“ pod główuem 
przewodnictwem X. Jerzykiewicza. Towarzystwo 
to założone bez odpowiedniego celu, składało się z kil­
kunastu osób, grupujących się około swego przewódzcy.

Drugie towarzystwo „Zjednoczenia Polaków’“ jako 
gałęź francuzkiego zjednoczenia, obejmowało z małym 
wyjątkiem resztę polonii, a w roku 1846 wcieliło się 
do towarzystwa polskiego demokratycznego.

Najpierwszym organem wychodztwa polskiego w 
Ameryce było Echo Polskie, wychodzące w 1863 i 
1864 w Nowym Jorku pod kierunkiem p. Jaworow­
skiego Romualda, po jego wyjeździć do Europy, 
pismo to, posiadające ogólne uznanie, upadło.

W dwa. lata później zjawiła się nowa gazeta O- 
rzeł Polski, wydawany w Franklinie, ale niestety, 
dążności pisma tego były tego rodzaju, że wszystko, 
co zacne i uczciwe, usunęło się od Orła; pozostał więc 
Orzeł z garstką swych wyznawców’ w odosobnieniu.

Obok Orła powstało drugie pisemko polskie wy­
łącznie katolickie pod tytułem Pielgrzym. Dwaj ry- 
W’ale spotkawszy się na tej samej drodze, wzięli się do 
zaciętej walki z sobą, przyzywając czasami w pomoc 
sądy miejscowe —jedno i drugie rzucało klątwy na 
troszczących się o jutro, słowa były piękne, lecz czyny 
przeciwne. — Nareszcie Orzeł ginie w płomieniach.

Młoda emigracya z r. 1863 przybywszy tu, zaczę­
ła się krzątać około zorganizowania w jakąś jedność 
rozrzuconą polonią. Powstały towarzystwa: Lutni, 
Kościuszki (wsparcie i opieka dla chorych, pogrze­
by) Towarzystwo strzeleckie, Kompania woj­
skowa, Szkółka polskich dzieci i Kasa poży­
czek i oszczędności. Nareszcie na wzór paryzkie- 
go towarzystwa Zjednoczenia uformowało się towa­
rzystwo Zjednoczenia Polaków. Jak wszędzie tak 
i tu początki były bardzo trudne, brak właściwego or­
ganu, za pomocą którego możnaby było porozumiewać 
się na ogromnych przestrzeniach rozrzuconym człon­
kom, był widocznym. Dopiero w bieżącym roku nie­
zmordowany Julian Drozdowski zdołał nadać życie 
nowemu pismu pod tytułem Swoboda. Pismo to u- 
znane jako organ zjednoczenia Polaków, założone w 
najszlachetniejszym celu, od razu zyskało sympatyą o- 
gółu. Prawda, że nowro narodzone pisemko pojawiło się 
slabem, wątłem, lecz wziąwszy na uwagę towarzyszące 
okoliczności, zupełny brak funduszów, brak osób zdol­
nych utrzymać pismo na wysokości odpowiednićj celo­
wi i wymaganiom, należy oddać uznanie zasługom nie­
zmordowanego redaktora, który dnie całe plotąc koszy­
ki na utrzymanie życia, noce poświęca pracy bezpła­
tnej, uważając ją jako służbę na kresach. — Przy ta­
kich chęciach spodziewać się należy, że obecne usterki 
tak pod względem języka jak i pod względem doboru 
artykułów, czas uleczy.

Z powstaniem Swobody zaczęło się żywiej obja­
wiać życie rozproszonych jednostek i kółek. Nareszcie 
odbyła się Wenta na cel dobrej sprawy.

Oprócz wychodźców politycznych jest tu znaczna 
liczba wychodźców dobrowolnych, z klasy rolniczej i 
rzemieślniczej; Litwa, Augustowskie i W. Ks. 
Poznańskie w tym oddziale najwięcej są reprezen­
towane. Przybywający rzemieślnik łatwiej jeszcze znaj­
dzie utrzymanie, osiedlając się w mieście, jest on wol­
niejszym od wpływów Orła lub Pielgrzym a, zapra­
cowany grosz jest już jego własnością, trudniej go wy­
łudzić, gdy tymczaeem osiedlający się rolnik dostaje 
się pod tę nieubłaganą opiekę. Każdem ziarnem z tru­
dem wydobytem z ziemi dzielić się jest zmuszonym. 
Wprawdzie powstają murowane kościoły, ale ani je­
dnej szkółki, ani jednego szpitala, ochronki lub coś po­
dobnego.

Trzeci rodzaj emigracyi są żydzi polscy — o ile 
tam w kraju, trzymają się powiększej części w odoso­
bnieniu, starają się wyłączyć z narodu, pośród którego 
od wieków żyją, o tyle tu gorliwie głoszą się Polaka­
mi — pod tern ipianęm zrzucają swoje długie opończe, 
pejsy, zwyczaje i to wszystko, co im przypomina ze­
wnętrznie pochodzenie isttne, a przekształciwszy się 
na Polstka-Ainerykanina, oddają się handlowi i wcale 
nie-złe robią interesa.

Pomimo tyloletniego pobytu w Ameryce, Polacy 
nie ^wyrobili sobie jeszcze żadnego politycznego stano­
wiska. Każda inna narodowość zdobyła już je i zwra­
ca na siebie uwagę rządzących, tylko Polacy, chociaż 
znajdują się tu w dosyć imponującej liczbie, obojętni, 
rozrzuceni, nie starali się zająć przynależnego im miej­
sca, jako obywatelom tutejszym, a przez to osłabić 
wpływ rządu z nad Wołgi. Dopiero obecnie przy to­
czących się rokowaniach o wybór nowego prezydenta, 
odzywają się głosy, by przewodniczący w Zjedno­
czeniu zajęli się tą spraną, zwłaszcza że gmina 
polska w Chicago dała pierwszy przykład, oświadcza­
jąc się za kandydaturą Granta. Czy krok ten gminy 
był właściwy, politycznie obliczony, czy w podobnym 
przedmiocie nie należało zasięgnąć zdania ogółu, czy 
za Grantem, czy za Greeley’em Polacy powinni się

rozilwoipnip

lir. Roona i rosyjskiego ministra wojny Milutina, pole- 
w’ćj stronie lir. Pejacseviha, hrabiów Szuwalowa. Bellg. 
garda, Berga i Andrassego. Za każdym krzesłem ksia- 
żęcem osobny stał paź dworski lub przyboczny. Wie- 
czorem odbył się wielki wojskowy capstrzyk i wspa. 
niała iluminacya ratusza. O konferencyach i naradach 
nie ma dotąd żadnej wiadomości, prócz tej że jeszcze 
w piątek po obiedzie 6 b. m. miał ks. Bismarck wraz 
z księciem Gorczakowem długie posłuchanie u cesarza 
Aleksandra, który mianował nadto książąt pruskich 
Karola i Albrechta rosyjskimi feldmarszałkami, a sy­
nom następcy tronu Fryderykowi Wilhelmowi i Hen­
rykowi nadał ordery św. Anny. W len sam piątek 
jeszcze o godzinie 10 wieczorem odwiedził ks. Bismarck 
lir. Andrassego i zabawił u niego czas dość długi. Dzi­
siaj ma dać ks. Bismarck większy obiad. Książe Gor­
czakow konferował dzisiaj przez dłuższy czas z ks. kan­
clerzem w ministerstwie spraw zagranicznych. Cesarz 
rosyjski prócz wielkiej świty konstablerów pruskich oto­
czonym jest liczną własną tajną policyą sprowadzona 
z Petersburga, której najwięcej Polaków nakazano mieć 
na oku. Tymczasem tak oryginalne mają być te figu­
ry, że polieya rosyjska w mniemaniu, że to jacyś po­
dejrzani, przyaresztowała z nich kilkunastu. Piękne 
to muszą być egzemplarze, co nawet policyą stolicy 
Niemiec nie małego nabawiają kłopotu!

W Bawaryi po nieudaniu się zabiegom pana Ga- 
sser, pozostanie stare ministerstwo z tą tylko zmiana, 
że minister Pfretschner obejmie naczelne w niem pre­
zesostwa, tak przynajmniej najświeższe donoszą depesze.

Najświeższa Kreuz Ztg rektyfikuje swą wiado­
mość o uroczystości w Malborgu w ten sposób, że i 
ks. Bismarck i ktoś inny jeszcze z ministrów przybę­
dzie może wraz z cesarzem do Malborga, a dla mini­
strów są już urządzone osobne apartamentu.

Artur Fitzgerald Kinnaird, członek angielskiego 
parlamentu, wręczył ks. Bismarckowi adres licznemi 
znakomitych anglików opatrzony podpisami. — Adres 
ten wyraża się ostro o nieomylności papieża, objawia 
swe sympatye dla kanclerza niemieckiego państwa 
i kończy nadzieją, że Europa nie zadługo uwolni się 
od wpływów ultramontanizmu. Adres nosi na sobie 
podpisy markizów Cholmondeley, Westminster, der 
Carls Baudon i Dulhousie, 21 członków parlamentu, 
biskupów z Morcester i Ripon i wielu znakomitych 
duchownych.

Za inieyatywą cesarzy austryackiego i rosyjskiego 
wybito w Berlinie we fabryce pana C. Lewy medal 
pamiątkowy obecnego zjazdu. Bo jednej Aronie me­
dalu znajdują się twarze trzech cesarzy, po drugiej 
napis: „Berlin, VII September 1872.“

Dzisiaj rano o 8 godzinie był cesarz Franciszek 
z następcą tronu saskim i księciem Maxem Emanue­
lem bawarskim na mszy św. w kościele św. Jadwigi, 
którego duchowieństwo przyjęło cesarza u drzwi kościo­
ła. Cesarz rosyjski wraz ze synami obecnym był na 
nabożeństwie w kaplicy ambasady.

FRANCYA.
* Paryż, 6 września. Dzień 4 września, jak 

jednozgodnie wszystkie donoszą dzienniki francuzkie, 
przeszedł spokojnie prócz kilku tu i owdzie mało lub 
nic nieznaczących demonstracyi. Najgłównićjsze ogniska 
radykalizmu jak Lyon, Toulouse, Marsylia, Bordeaux 
i Montpellier, ograniczyły się na bardzo skromnych 
objawach radości.

Pan Thiers zajmuje się przeważnie wojskiem i je­
go reorganizacyą. W przyszły tydzień rozpoczną się 
w Trouville dłuższe narady w tym względzie, a w obra­
dach wezmą udział marszałkowie Canrobert i Baraguay 
d’Hilliers, jako i czterech jenerałów intendantów i trzech 
wyższych urzędników ministerstwa wojny.

W rozmowie, jaką miał Gambetta z prezydentem, 
starał się udowodnić były dyktator panu Thiersowi, że
Francya obecnie ani myśleć może o odwecie i przez
dłuższy czas starać się jedynie powinna o wewnętrzne 
uporządkowanie i wzmocnienie kraju. Obecnie zdanie 
to popiera organ pana Gambetty République Fran­
çaise i powiada, że Francya nie porzucając wcale my­
śli odwetu, obecnie przynajmniej, a nawet na dłuższy 
czas myśl tę porzucić powinna. République Fran­
çaise żąda, aby Francya obrała sobie politykę wycze­
kującą, żeby dyplomacya jej ani jednej kwestyi polity­
cznej nie spuściła z oka, jakie stoją na porządku dzien­
nym i przyłączyła się do mocarstwa, które w skutek 
polityki ks. Bismarcka pierwsze zmuszoném będzie do 
chwycenia za oręż. Dyplomaci francuzcy winni czu­
wać nad tém, aby Francya na nowo nie popadła w 
przesilenie. Gambetta nie chce wojny dla Francyi 
przez lat przynajmniej kilka, bo uważa Francya za sła­
bą jeszcze, za bezsilną do jéj prowadzenia, a nie od­
rzucając nadziei, że z czasem zajmie Francya znowu 
to samo stanowisko jakie miała w Europie, żąda prze­
de wszystkiem jak najspieszniéjszych i najenergiczniej- 
szych reform wewnętrznych, które jedynie mogą jéj 
przyszłość zapewnić. — Innego zdania jest prezydent, 
któryby chcial wszystko poświęcić, aby przywrócić 
Francyi co żywo dawne jéj stanowisko. Ban Thiers 
liczy przytém wiele na południowe Niemcy i żywi na­
dzieję, że uda mu się w krótkim czasie stosowne do 
swych planów pozawierać przymierza.

Wszystkie dzienniki zajmują się pilnie zjazdem 
monarchów w Berlinie, a większa ich część stara się 
udowodnić, że zjazd ten tylko pokój przyniesie Euro­
pie. Temps mniema przytém, że ani Niemcy nie 
mogą z Austrya zawrzeć przymierza, ani Rosya nie 
może być długo przyjazną Niemcom.

Avenir National powiada, że w Berlinie zje­
chało się trzech monarchów, którzy Francya skrzy­
wdzili. Opinion Nationale żywi nadzieję, że panu 
Gontaut Biron uda się wyjednać u Rosyi i Austryi 
przyjaźń dla Francyi. Stary Thiers spokojny na po­
zór w’ obec akcyi politycznej, co mogłaby na długie 
lata pogrążyć Francya w bezsilność, z której wydostać 
się pragnie wszelkiemi ducha zasoby, posłał do Berlina 
licznych zaufanych ajentów, którzy mają mu jak naj­
wierniejsze zdawać sprawozdania o wszystkiem co zaj­
dzie i co zauważą. Francuzom niepodoba się Berlin, 
skarżą się na lichy bruk, długie proste ulice i mnó­
stwo piasku. Niemiec — pisze jeden z francuzkich 
korespondentów — jest parwenjuszem co do zwycię­
stwa, biodra jego nie zwyczajne dotąd nosić zwycię- 
zkiego pałasza. W każdym Niemcu przebija się pe* 
wna bojaźń upatrująca we Francuzu nieprzejednanego 
nieprzyjaciela, który wedle Niemców nic obecnie nie 
rozumie prócz odwetu. Ztąd Niemcy podwójnie są 
grzecznymi w obec Francuzów i nie śmieją wprzód 
ust utworzyć zanim się Francuz nie odezwie. W 
czach Niemców każdy Francuz jest chodzącym wulka­
nem, co ukrytą nosi lawę w swém łonie.

Pomiędzy ministrem sprawiedliwości Dufaure, a 
ministrem spraw wewnętrznych Victorem Lefranc za- 
szły w skutek kwestyi szkolnej w Lyonie nieporozu*X
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tc,bie nieprawnie, bo nie miał prawa wydawać rozpo­
rządzenia a do powierzenia szkół Braciom Szkolnym, 
-zkół na które miasto złożyło fundusze pod warunkiem 
Oddania ich w ręce świeckich nauczycieli. Łatwo być 
róże, że w skutek tego p. Lefranc będzie musiał usta- 
¡¿ z gabinetu.

P O. Hyacynt, a raczej p. Charles Loyson, jak się 
oaZywa, zawarł już małżeński związek 3 b. m. w Lon­
dynie z wdowa Edwin Rathw'en Merivan Amerykanką, 
' której mieszkał podczas pobytu swego w Stanach 

/jednoczonych.
Rząd francuski wyznaczył sześć stypendyów dla 

trzech prawników i trzech medyków, którzy mają się 
Kształcić rok w Anglii i rok w Niemczech.

Znany pisarz dramatyczny Léon Laya, autor 
dzieł: „Duc lob“, „Cours d’or“ i innych, odebrał 
sobie życie w 62 roku życia.

De Yalon, który wspólnie z Moskalami 15 sier­
pnia zrobił w Trouville znaną demonstracyą bonapar- 
tystowską, skazanym został in contumaciam tylko na 
5 dni więzienia i 15 franków kary.

HISZPANIA.

* Madryt, 5 września. Konserwatywni, jak 
donoszą nam pisma, zamierzają przy otworzeniu posie­
dzeń kongresu wypowiedzieć swe zasady, a następnie 
wszyscy wystąpić; liczba ich jednak nie jest wielką; 
wybranych albowiem zostało około 20; stronnictwo zaś 
dynastyczne nie ma wcale zamiaru połączenia się z 
nimi.

W Porto Rico odnieśli radykalni przy wyborach 
zwycięztwo; kandydatem do prezydentury będzie po­
dobno Figuerola, bawiący obecnie w Holandyi w celu 
zaciągnięcia pożyczki i to dość znacznej u tamtejszych 
banków.

Dzienniki karlistowskie podżegają jeszcze beustan- 
nie lud do zbrojnego powstania, odwołując się do reli- 
gii, zaklinając go na wszystko, co święte i pragnąc tym 
sposobem trafić do serca ciemnego ludu hiszpańskiego. 
Kej wodzą w tym względzie szczególniej trzy pisma, 
a mianowicie: Recoquista, Regeneración i La 
Verdad. Jedno z nich starając się lud przekonać zu­
pełnie, powiada między innemi, „że obowiązkiem ka­
żdego katolika jest uzbroić się w karabin“, „że broń 
jest potrzebną i konieczną jak chleb powszedni.“

G R E C Y A.

Ateny, 1 września. Dzienniki interesujące się 
nieco więcej królestwem greckiem rozbierają obecnie 
pytanie, czy dzisiejsza izba dłuższym cieszyć się będzie 
żywotem, lub też czy nie jest blizką rozwiązania. 
Sądząc z organów ministeryalnych, rozwiązanie izby 
jest rzeczą najprawdopodobniejszą; sani król jest za 
tém, uważając izbę w dzisiejszym jéj składzie za mię- 

I szininę intrygi i nacisku. Gabinet Deligiorgisa już jest 
w komplecie z wyjątkiem ministra sprawiedliwości, któ­
rego tekę dzierzy prowizorycznie prezes gabinetu. Mi­
nistrem spraw zewnętrznych został Spoliotakis, który 

i przez lat kilka był sekretarzem jeneralnym tego mini­
sterstwa, a ministrem oświaty i wyznań D. Maurokor- 
datos, mąż wykształcony i znany z swych praktycznych 
zapatrywań. Był on dawniej prefektem w’ Corfú, pó­
źniej kilka miesięcy ministrem, a w ostatnich trzech 

i latach prywatnym człowiekiem.
W kołach reądowych greckich wywołało nie małe 

wrażenie aresztowanie konsula greckiego przez władze 
rumuńskie. RzeczMak się miała: Konsul grecki w 
Braila, p. Antonopulo kazał uwięzić na ulicy mieszka­

jącego tamże greckiego poddanego, nazwiskiem Polich- 
roniadis i zaprowadzić go do budynku konsularnego, 
gdzie go przez trzy dni zatrzymał. W czéni zawinił 
Polichroniadis, dotychczas nie wiadomo. Władze ru­
muńskie mocno rozgniewane postępkiem konsula gre­
ckiego, naruszającym godność państwa, zażądały od 
rządu ateńskiego odwołania jego reprezentanta. Minął 
cały miesiąc, a gabinet grecki nie uznał za stosowne 
obdarzyć władze rumuńskie odpowiedzią. W skutek 

dego zażądało ministerstwo rumuńskie od ks. Karola 
unieważnienia pełnomocnictwa konsula Antonopula, a 
¡gdy książę na to zezwolił, aresztowano greka. Jak so­
bie w tym razie postąpi gabinet grecki — niewiadomo.

Para królewska zaniechała zamierzonéj podróży do 
Korfu.

AMERYKA.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 8 września. Książe Gorczakow konferował 
dzisiaj przez dłuższy czas z kanclerzem państwa.

Wrocław, 8 września. Posiedzenia jeneralnego 
zgromadzenia związków katolików niemieckich rozpo- 
czną się jutro o 10 godzinie rano. Dotychczas przyby­
ło 400 chcących brać udział ze wszystkich stron Nie­
miec, pomiędzy tymi hr. Ballestrem, hr. Henkel Don­
nersmark, hr. Saurma i radzca legacyjny Kehler. — 
Sprawozdawcom tutejszych pism zabroniono wstępu.

Peszt, 8 września. Na wczorajszej konferencyi le­
wicy postanowiono odroczyć ostateczną uchwalę nad 
wnioskiem Ghyzy, tyczącym się przybliżenia do stron­
nictwa Deaka.

Amsterdam, 8 września. Delegowani Internacyo­
nału do tutejszej sekcyi odbyli dzisiaj konferencyą. Pu­
bliczność okazała bardzo mało interesu. Przybyło 150 
osob. George, Marx, Longuet, Dupont, Lafargue, Du­
val, Becker i inni członkowie Internacyonału przemawia­
li o konieczności jego organizacyi.

Monachium, 7 września. Minister finansów p. 
Pfretzschner, bawiący obecnie w Szwajcaryi i mający 
polecenie utworzenia nowego gabinetu, powróci tutaj 
w tych dniach. — Pobyt prezydenta rejencyjnego 
p. Pracher z Regensburga nie ma, jak zaręczają, ża­
dnego związku z przesileniem ministcryalnćm, ale z wy­
konaniem prawa tyczącego się Jezuitów, co w najbliż­
szym ma nastąpić czasie.

Londyn, 7 września. Saturday Review do­
wodzi w swym wstępnym artykule, że zjazd trzech ce- 
sarzów daje zupełną gwarancyą pokoju, że jest publi­
czną manifestacyą jego utrzymania.

Londyn, 8 września. Minister wojny, Sir Card- 
well, daje zagranicznym oficerom i innym reprezentan­
tom państw’ obcych, którzy byli obecnymi przy ma­
newrach jesiennych armii angielskiej, wielki obiad w 
dniu 13 b. m., na który przybędą także książę Wales 
i ks. Cambridge.

Haga, 7 września. Dzisiaj odbyło się ostatnie po­
siedzenie Internacyonału. Potwierdza się wiadomość, że 
siedzibą rady jeneralnćj będzie Nowy Jork. Karol 
Marx wzbrania się być członkiem rady jeneralnćj. — 
Najbliższy kongres ma się odbyć w Szwajcaryi. Jutro 
odbędzie się jeszcze zgromadzenie ludowe w Amster­
damie.

Haga, 8 września. Oprócz Karola Marxa nie jest 
także i Engels członkiem rady jeneralnćj Internacyo­
nału. Bakunina i dwóch delegowanych ze Szwajcaryi 
wykluczono z powodu zdrady, jakićj mieli się dopuścić 
przeciw Internacyonałowi.

Madryt, 7 września. O ile wiadomo o wypadku 
wyborów na senatorów’, należy z nowo obranych 114 
do stronnictwa radykalnego, 38 do różnych innych 
stronnictw. Wypadki wyborów z 4 prowincyi, z wysp 
Kanaryjskich i z Portorico jeszcze nie znane. W Hu- 
esca ¡i Kadyksie odroczono wybory. Na zgromadzeniu 
niu kortezów ma być przedłożonym nowej projekt wiel­
kiej pożyczki.

Berlin, 8 września. Dzisiaj po południu pojechali 
trzej cesarze, cesarzowa Augusta i następca tronu do 
ogrodu zoologicznego. Publiczność tam zgromadzona 
powitała monarchów z wielkim zapałem.

nand Dziaszkowski, przeżywszy lat 53 a kapłaństwa 26. 
Nauki pobierał w seminarynm u Ś. Krzyża, a następni© w Aka­
demii duchownej rzymsko-katolickiej w Warszawie. W 1857 r. 
mianowanym został kanonikiem, pełniąc poprzednio obowiązki 
sekretarza jeneralnego konsystorza, dalej, Regensa, Asesora 
i Sędziego tegoż konsystorza. W r. b. posuniętym został na 
prałata kustosza. Zmarły był dobrym synem kraju i kościoła — 
i znanym powszechnie z zacnego swego charakteru. Cześć 
jego pamięci!

— * P. Kncharzewski rzeźbiarz pracuje nad modelem 
posagu ks. Gabryela Bodouina, który ma być wzniesionym 
na placu Dzieciątka Jezus. Będzie ta figura tego zacnego ka­
płana , modelowana według autentycznego portretu, otoczona 
grupą dzieci podrzutków.

— * Wisła pod Warszawą znów przybierać zaczyna; od 
d. 5 do 6. b. m. podniosła się o dwie stopy.

— * W Lublinie 29 b. m. odbędzie sie instalacya admi­
nistratora dyecezyi Biskupa sufragana ks. Walentego Barano­
wskiego na Biskupa.

— * Niedawno w Busku, pisze Czas, kilkanaście osób 
urządziło prywatną zabawę dla jednej z dam opuszczających 
zakład kąpielowy Zebranie składało sie z samych polskich 
rodzin dobrze znajomych osobie, na cześć fctórćj było urządzone. 
Moskale dość licznie przebywający w Busku, uczuli się dotknięci 
pominięciem swojćm w zaproszeniach na zabąwę, i podali skargę 
do rządu , że Polacy wykluczają ich od zabaw. Ciężka ta zbro­
dnia trafiła do przekonania wielkich polityków i cywilizatorów 
carskich; natychmiast przybył ze Stopnicy nrczeluik powiatu 
Dobrowolski, zjechał pułkownik z Kielc z komiayą śledczą, 
i rozpoczęto dochodzenie zamachu na honor moskiewski. Główni 
oskarżeni pp. T. i M. odpowiedzieli przy badaniu, że zapraszali 
na zebranie prywatne tylko znajomych osoby, dla której dawano 
wieczór, i że wolno dotkniętym zemścić się w ten sposób na 
Polakach, urządzając dla siebie prywatne zebranie. Dalej jednak 
wskazali, że upominający się o udział w zebraniu, nie mogi 
być dopuszczani do towarzystwa dam, ponieważ są źle wycho­
wani, na co przytoczono wiele przykładów gburowatości mo­
skiewskiej, że włóczą się z kobietami zniesławionemu itp. Ostatni 
argument nie trafił do przekonania komisyi, szczególniej stanęła 
ona w obronie pewnéj mężatki, która uciekła z domu z oficerem, 
dowodząc, że nikomu nic do tego, skoro mąż nie sprzeciwia 
się temu stósunkowi. Dziwaczne to śledztwo "jeszcze nie skoń­
czone, ale ma być na dobrój drodze, ponieważ oskarżeni starali 
się przegrać do komisyi śledczćj dość znaczną kwotę. Nie można 
wszakże zaprzeczyć, że fakt ten, którego prawdziwość jest nie­
wątpliwi:, maluje doskonale stosunki w Kongresówce i tę bar­
barzyńską, dzikość Moskali, wdzierająca się aż do najbardzićj 
prywatnych stosunków domowego życia. Śledztwo podobnego 
rodzaju może istnieć tylko pod rządem rosyjskim, bo nikt inny 
nie jest w stanie zdobyć się na tak wyrafinowany system prze­
śladowania.

— * Balonem z Berna do Wiednia. W Bernie zawią­
zała się spółka, w celu zbudowania dającego się kierować 
balonu parowego, który ma być wysłany na wystawę wie­
deńską. Dla wypróbowania balonu clicą przedsiębiorcy odbyć 
nim pierwszą podróż z Berna do Wiednia.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 10 września Mi­
kołaja z Tolentyny, «^kalendarzu słowiańskim Władyboja.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 26, zachód o godzinie 
6 minut 28. Diugość dnia 13 godz. 18 minut.

Dnia 10 września 1538 potwierdzenie przywilejów dla Prus. 
— 1573 Henryk Walezy zaprzysięga pacta conventa. — 1574 
sejm konwokacyjny. — 1831 Rybiński naczelnym wodzem. — 
1831 bitwa pod "Kaliszem.

—84’,—82; wrzesień-październik 81—83’,—82; październik-li- 
stopad 79‘81’|,—80: listopad-grudzień 78’i,—80'78!kw.- 
maj 1873 r. 78—80',—78', tal. za 2000 funtów.

Żyto mniej ożywione, lecz droższe. W miejscu piękny to­
war, którego mało w tym tygodniu dowieziono, pożądany; na­
tomiast sprzedaż żyta miernego utrudniona, z przyczyny znacz­
nego dowozu rzeczonego gatunku z Rosyi. Płacono w miejscu 
za nowe 56—57, zu dawne 52' , — 53', tal. za 2000 funtów. Na 
październik-listopad 53—54—53’s kwiec.-maj 53l,_54',— 53’

Okowita.po wysokich cenach pożądana w miejscu: na pó­
źniejsze termina droższa i ożywiona z powodu częstych skarg, 
nadchodzących mianowicie ze Sżlązka, gdzie kartofle nadzwy- 
A7.ai a:4 mslłp Pł«/*nnn w miaiami łoi aV»r 09 ł«l

____ __ __v wrze*
---- -październik tal. 20 śbr. 1 — 10; listopad-grudzień tal.’l8 sbr.
11—22—17; kwiecień-maj 1873 r. tal. 18 sbr. 18—28—25 za 100 
litrów.

(¿ieniit pozuBiiika, 9 września.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 95 plac. Poznańskie

nowe 4% listy zastawne 92 talar, żąd. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 95 tal. żądań. — Pozu. 5°/o obligacye pro«. 101 tal. 
pi. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100’j,, tal. żąd. 
Poznańskie 4'!, °|0 oblig. pow. 95 tal. płac. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pi. Oblig. miejsk. 5% 101 tal. ż. — Oblig. miejsk. 4°„ 
91 talar, żąd. Rumiiny — talar. Póhiocno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100’, tal. pł. — Polskie banknoty 82 tal. plac. Za­
graniczne banknoty 99% ż. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Biliński, Chłapowski i Sp.) 106'/, żąd. Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 115 plac. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 1O3’|, plac. Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. — płac. — Kwilecki, Potocki i Spólk. — żąd. 
3'!,% Obligacye długu państwowego 91 >|, tai. — 4°0 pożycz­
ka państwowa 97 tal. — Akcye kolei żelaznój marcliijsko-pozn. 
60'/, tal. żądań. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
115 tal. ż.

Żyto: wypowiedziano 52 węcpli; na wrzesień 52 — 
na wrzesień-paźdz. 51'/,-51’i4 — na jesień 51', — na paźdz.- 
listop. 51'/, na iistop.-grudzień 51'/, grudzień-styczeń 1873 51'/,

Okowita: Wypowiedziano 22'/,, — na wrzesień 22'/,, — 
na paźdz. 19'l, listo, dto. grudz. w związku 17% — na styczeń 
1873 — luty 1873. ‘

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 września 1872 roku.

Ostatnie telegram y.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 9 września. Cała świta rosyjskiego 
cesarza opuszcza w środę wieczorem Berlin. 
Cesarz rosyjski odjedzie wraz z wielkimi ksią­
żętami w czwartek w towarzystwie cesarza Wil­
helma, któremu towarzyszyć będzie aż do Mal- 
borga, zkąd powróci wprost do Liwadyi. Cesarz 
Franciszek Józef o ile dotąd wiadomo pozostanie 
jeszcze przez środę w Berlinie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ekonomisty wyszedł zeszyt 6 i zawiera: O produkcyi 
żelaza w byłych skarbowych zakładach w dolinie rzeki Kamion- 
nćj, nap. Zyg. Fudakowski. — Przyczynek do hiśtoryi statysty­
ki. Süssmilch i Quételet wobec statystyki jako nauki indukcyjno- 
postrzegawczéj (dok.), przez dr. fil. A. Jełowickiego. — Odpo­
wiedź p. Tadeusza Piłata na recenzyą jego broszury pod tytu­
łem „O metodach zbierania dat do statystyki żniw“. — Kronika 
ekonomiczna. — Notatki bibliograficzne.

Pszenicy pięknćj, szelel po 42 kil, 
średmćj 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do get iwan.*
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku tatowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białćj

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Ceny.

Najwyż. Średnia. Naj
tal.

niższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. sgr. fn.

3 20 — 3 17 6 3 15 _
3 10 — 3 7 6 3 5 —
3 2 6 3 2 27 6
2 10 — 2 9 2 8 _
2 6 9 2 5 2 3 9

— — — — -- — —
1 27 6 1 23 9 1 22 6
1 25 — 1 22 6 1 20 —
1 9 — 1 4 — 1 — —

— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

— — — — — _ — —
— 17 6 — 16 — — 15 —
— — — — — —

- — — — —_

— —

* Jiąka. Berlin, 7 września. Pszenna No. 0 12'[s-ll2'3 
No. 0 i 1 11>/R-11; rzanna No. 0 8J/3-8 No. 0 i 1 8-7% 
wrzesień 8 talarów 1' , sbr., wrzesień-październik 7 tal. 28% 
sbr., paźdz.-listopad 7 tal. 26lĄ-27 sbr., listopad-grudzień 7 tal. 
26 sbr., kwiecień-maj 7 tal. 26 sbr.

(SEełda berlińska, 7 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 78—89 tal. według jak. żąd.

wrzes. 82%-82-82’/b wrzes.-paźdz. 82%-81%-82 pł. paźdz.-listóp.

* A'owy York, 6 września. Agitacya wyborc a 
trwa dotąd, a prowadzi się w sposób, odsłaniający nam do- 
kładnie nie jednę ujemną stronę życia publicznego 
“Hierykańskiego. Bo jakżeż się odbywa walka jedne­
go stronnictwa przeciw drugiemu? Weżmy n. p. na 
p’agę czynności w tym względzie przeciwników Gree- 
eya. Codziennie można napotkać z w’yrafinowaném 
Jtitalstwem ogłaszane całe spisy plam jego charakte- 
ru w łamach dzienników amerykańskich i to do tego 
sJopnia, że jak zauważyły niektóre pisma, Greeleywi je- 
pZ.e tylko nie zarzucono trzech grzechów t. j. zło- 

Jztejstwa, opilstwa i złamania ślubów małżeńskich; 
fosztą wszystkie inne możliwe już wyliczono. Tak 
aB1° działają przeciwnicy Granta.

1 Jednćm słowem obaj kandydaci otrzymali tyle 
L°a e. nie zaszczytnych przydomków, że nawet samo 
^zucie przyzwoitości nie pozwala nam ich na tćm

lejscu wymienić. Szczególniej słynną w tym rodza- 
ten’>la m<?wa niejakiegoś Wendell Phillips, którą 
t2 ze,’ P°Pa®raj^c Granta, powiedział na zebraniu mu- 
PocbTh • Potrze.buiemy tu dodawać, że wcale nie 
słov 6bn’e.urażał się o Greeleyu. Mówca kończy temi 
{,„ 1 Y ”Niech każdy głosuje na Granta, kto pragnie żyć, 
że!i pVa^1 SW°ł dobytek, komu miła żona i dzieci. Je- 
cie £ee .y zostanie obranym, to złączcie się i uzbrój- 
s¡n’?T)kry'Íc’e wszystko, co tylko posiadacie, a gotujcie 
^yr °" °. ony- Wkrótce się o prawdziwości mego 
Wet Zecz.enią przekonacie. Jeżeli stronnictwa, jeżeli na- 
M r^e?0.w’e stanu nas opuszszają, to wy przynajmniej, 
^ielk’ UJCle Pastwo pod przewodnictwem Granta, tego 
2arec’eg° mSża. Jeżeli Grant upadnie, nie mogę wam 
lto w7 ’ -CZ^ zdrajcy nie rozedrą jedności państwa; a 
iy¡bc eni’ .ze kongres pełen jest zdrajców. Powtarzam 
2nio ra? jeszcze, niech każdy kto tylko szczęścia pra-

\vda ?łos 9rantowi-“kańsk; k końcu jeszcze dodać wypada, że z amery- 
fopipi-0 i- k18!11 trzyma stronę Granta, a 105
^zstro^ krreeleya. Mała tylko część dzienników jest 
^ytn YaI’ ' ?s*;a*;n^ern zebraniu murzynów w No-
2 wiplk’01 iU’ oswiadczyli się członkowie tegoż zebrania

lm enutzyazmem za Grantem.

* Poznftn, 9 września. W dniu wczorajszym bie­
rzmował Najprzewielebniejszy Areypasterz uczniów gimnazyum 
Stej Maryi Magdaleny na rannem nabożeństwie, w asystencyi 
duchowieństwa i profesorów; ojcem chrzestnym był p. prof. 
Rymarkiewicz.

— * W czwartek spadi z rusztowania przy placu Wil- 
helmowskim Nr. 26 czeladnik murarski i uszkodził znacznie 
kolano, pomimo tego, że znajdował się tylko na wysokości 8 
stóp. Przy placu Wilhelmowskitn Nr. 7 spadł z rusztowania 10 
stóp uczeń murarski i zranił się w rękę.

— * Rozszerzenie Chwaliszewa w jednem z najwęż­
szych miejsc ma przyjść podobno do skutku.

. — * Grunt należący do p. Weissa przy Wielkiej Rycer­
skiej ulicy kupił p. Bruechl za sumę 22,800 tal.

— * Firma nowo tworzącego się Banku, o jakim w po­
przednim numerze pisaliśmy, jest nie Plewkiewicz, Małecki i Sp. 
lecz Potworowski, Małecki, Plewkiewicz i Sp. i zara­
zem objaśniamy, że firmowym jest p. Witold Potworowski 
z Chłapo w a.

— * Zakład p. Hoffmanna przy żwirowce wrocławskiej 
i browar jego w mieście {przeszły w posiadanie towarzystwa 
akcyjnego, które się składa z poznańskiego banku akcyjnego 
i dyskontowego, pp. Asch i Garfey. Znacznie większą część 
akcyi już wykupiono.

— * Kradzieże coraz bardziej wzmagają się w naszem 
mieście i jak to dwa następujące fakta wykazują, złodzieje tu­
tejsi doszli już do zręczności wielkomiejskich złodziei kieszon­
kowych. Otóż w tych dniach skradziono z kieszeni pewnej 
pani kieskę z 25 tal. a innej na placu Sapieżyńskim w ten sam 
sposób sumę 8 tal.

— * W zeszłym tygodniu napadł rzezimieszek jakiś pe­
wnego pana jadącego dorożką około 12 godziny w nocy na 
kolej i uderzył go silnie sękatym kijem w głowę; tylko gruba 
czapka ocaliła podróżnego przed dotkliwą raną.

— * W sobotę odbyły się u Karmrlitanek obłóczyny 
panny Iloracyi Kureewskiej. lik. Arcybiskup odprawił 
mszą św. a naukę powiedział ks. Pędziński.

— * Uczniowie szkoły Żabikowskiej powrócili już 
wraz z swym dyrektorem dr. Au z odbytej naukowej wycieczki 
podczas wakacyi.

— * Rejencya Kwidzyńska rozesłała do nauczycieli 
wszystkich szkół swego obwodu drukowany okólnik, wedle któ­
rego mają nauczyciele wytłumaczyć i objaśnić dzieciom znaczenie 
uroczystości Malborgskiej.

— * Henryk Jarecki, kompozytor i dyrektor opery 
lwowskiej, pisze obecnie muzykę do „Balladyny“ Słowackiego, 
która niezadługo ma być przedstawioną we Lwowie.

— * Obraz gienialnego Matejki „Stańczyk“ jest do 
widzenia w lokalu Tow. przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie.

— * „Nowosti“ donoszą, że ks. Mikoszewski, emigrant 
z 1863 r. zamierza wydawać w Genewie dziennik pod tytułem 
„La Slavie“, który będzie miał głównie na celu obronę i pro­
pagowanie idei slawiańskiej, zdążając do pojednania Polski z Rosyą. 
„Szkoda tylko — dodają Nowosti — że ks. Mikoszewski wy­
maga od Rosyi takich ustępstw, które mogłyby państwo wpro­
wadzić znowu na tałszywą drogę.“ Nowosti mogą śmiało 
powstrzymać swój żal, gdyż prócz ks. Mikoszewskiego nikt

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdansli, dnia 7 września. Pogoda przez cały tydzień 

bardzo piękna i ciepła. Wiatr południowy.
Niezwykle ożywienie w. tranzakcych zbożowych, które przez 

cały tydzień w zachodniej Europie panowało, przypisać głównie 
należy mnożącym się co dzień skargom na nadzwyczaj niepo­
myślny rezultat żniw w Anglii, i wynikającej ztąd potrzebie 
pokrycia niedoboru na targach zagranicznych. Dżdżysta prawie 
ciągle w ostatnich czasach pogoda wpłynęła nie tylko nieko­
rzystnie na gatunek ziarna, którego kondycya po większej 
części bardzo jest licha, ale zaszkodziła nadto niezmiernie zie­
mniakom, które prawie wszędzie mocno są nadpsute. — Z tych 
więc wymienionych powodów pokup pszenicy w całej Anglii 
bardzo w tym tygodniu był ożywiony; tak że przy bardzo 
szczupłych dowozach pszenicy krajowej lepsze gatunki takowej 
w Londynie, Hüll i Liverpolu o 1 -2 sgr. drożej płacono, psze­
nica zaś zagraniczna, mianowicie wyborowa koloru jasnego 
z łatwością podwyższenie 2 sgr. na kwarterze osiągnąć zdołała.

Francya, która podług obliczeń optymistów będzie mogła 
eksportować w tym roku około 10—12 milionów hektolitrów 
pszenicy, dużo jeszcze ciągle sprzedaje na terminową odstawę 
do Anglii, co rzecz jasna" niekorzystnie ma targi oddziaływa, 
tak że ceny na niektórych placach, wprawdzie tylko mniejszemu 
zniżeniu, uledz musialy. W Marsylii tylko, z powodu wypró­
żnionych zupełnie zapasów spichrzowych i słabych bardzo do­
wozów, ceny nie tylko się utizymaly, ale nawet o 1—2 franków 
się podniosły, ponieważ konsumeya, chcąc nie chcąc, na żądania
sprzedających zgodzić się musi.

W Belgii i Holandyi stałe usposobienie zawsze jeszcze się 
utrzymuje i pszenica zeszłoroczna po 35—36 franków, świeża pó 
30—33 franków za 100 kilogr. znajduje odbiorców.

Na naszym placu w skutek pomyślnych depesz angielskich, 
gdzie pszenica nadbałtycka bardzo obecnie jest poszukiwaną, 
transakeye zbożowo nadzwyczaj w tym tygodniu były ożywione, 
i gatunki wyborowe, mianowicie białe o 1—2 tal., średnie o 1 t. 
p. 2000 funt, od zeszłej soboty w cenie się podniosły. Towar 
podrzędny zupełnie jest zaniedbany.

Łyto świeże dla potrzeb konsymcyi o 1 tal. p. 2000 funt, 
droższe.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 3500, żyta ton 220.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:

Za szefel berliński.
wag hol. tal. tal. sgr. fen. a tal. śgr. fen.

Pszen. białćj. 126-131 87» ,—90 3 21 6 „ 3 24 6
„ wys. pstr. szkl. 127 8-129/30 86 -87‘Z, 8 19 6 „3 21 6 
„ jasno pstrej 12415—126 84’/,—86 3 17 6 „ 3 19 6

pstrej ' 121/2—128j9 76-811/, 3 7 — „ 3 14 -
Żyta krajowego 120—124 51—53 2 2 6 „ 2 5 —
Grochu białego podł. gat. 43—46 1 28 — „ 2 2 —

Aleksander Makowski i Sp.
Sprawozdanie tygodniowe

płac, listopad-grudzień 53%-%-% płac. Jęczmień per 100Ó 
kilogr. mały i wielki 46-58 bal. wedle jakości ż. — Owies per 
1000 kilog. w miejscu 38-49 wedł. jakości żąd., wrzesień -46'/,-% 
wrzesień-październik dito talarów płacono, październik- 
listopad 45lj2-3], piać, listopad.-grudzień 45 grudz.-styezeń-maj 
45',-% tal. — Groch per 1000 kilog. do gotow. 49-55 tal, na 
parzę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo— tal. Rzepik na wrz.- 
jaidzier. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 23 
tal. płac.; wrzesień 22%-'%, wrzesień-paździer. dito płac., paź­
dziernik-listopad 22",,-23 płacono, listopad-grudzień 22'„->/3 
pł., grud.-styez. — płac., styczeń-luty — kw.-maj 231’/,,-2’,, pi. 
maj-czerwiec — tal. — Olćj lniany per 100 kilogr. w miejscu 
27% tal. Olej skalny płac. 100 kilogr. w miejscu 14 tal. 
płacono, wrzesień 13’/,, wrzesień-paździer. dito plac, październ.- 
listopad 13% płac., listopad-grud, 135/6-1i/„ płac., grud-stycz.— 
kw.-maj. — Okowita per 100 litrów 100°io—10i)00% w miej, 
bez beczk. 24 talar. 9—8 sbr. wrzesień 23 tal. 5—10—7 sbr. 
wrzesień-październik 20 tal. 11-9 srb. październik-listopad 19 tal. 
18-28 sbr. plac., listopad-grudzień 18 tal. 15-18 sbr. grudzień- 
styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 28-23 srb.

CiieTda wrocławgli», 7 września.
Żyto: per 1000 kilogr. stale na wrzesień 56% płac, wrze­

sień-paźdz. 55%-56-55’|b paździer.-list. 55’,, pł. listop.-grudz. 55 
grud.-sty. — płac., luty-marz. — kwiec.-maj 55% plac. Psze­
nica: per 1000 kil. na wrzesień 88 żąd. wrzes.-paźdz.------ Ję­
czmień: per 1000 kilo, na wrzesień 51 płacono. — żąd. — 
Owies: per 1000 kil. na wrzesień 40% tal. plac., na wrzesień- 
paźdz. — pł. kwiec.-maj 447, pi. — Rzepik per 1000 kilo, 
sierpień 105 pł. - Olej rzepiowy per 100 kilog. stale w 
miejscu 23% tai. płac.; wrzesień 22" ,, wrzesień-paździer. 22%-% 
paździer.-listopad 22" ,2 listopad-grudz. 23 płac., grudz.-styczeń 
i sty .-luty — kwiecień-maj 237,-2'3 pł. maj-cz. — Okowita per 
100 lit. po 100% m. zmiany w miejscu 23’, tal. żąd. 23%, plac., 
na wrzes. 22%, plac., wrzesień-paźdz. 19'/, pł. paździer.-listopad 
18’%-% pi. listop.-grudz. 18% pł. kwiec.-maj 18’,,.

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
l Jęczmień 

S .2 i Owies 
■g 3 Groch

5 ■ Rzep
Rzepik zimowy

towar i iękny średni pośledni
tal fn. tullsg.l fn. Ul sg- fn. tal sg-! fn. tal sg i
— — 9| 2! 6 8 17 6 7 20- — — 1
— — — 814 — 8 7 6 7 20 — — _j
— — — 6 — — 5 24 — 5 15 — — — '
— — — 5¡— — 422 — 4 16:- — — '
— — — i 2 — 3 28 — 3 26 — — _ i
— — — 5115 — 5 — —- 420’— __
— — — 10 7 6 10 — — 9Í12 6 —
— — — 9120 — !- 5 — also! - — —

Usarla íeSe^raíScissae.
SZCZECIN 9 września 1872.

z giełdy berlińskiej 
Leona Pilaskiego.

( Berlin, 7 września 1872.
Tydzień obecny rozpoczęła giełda walorowa usposobieniem 

slabem, stósując się do targów obcych, mianowicie wiedeńskie­
go, gdzie ceny z obawy przed trudnościami pieniężnemi znacz­
nie obniżano. Lecz za ukazaniem się korzystnych wykazów 
banku angielskiego i francuzkiego ożywił się pokup, a ceny 
przekroczyły w końcu kres zeszlotygodniowy. Na szczegółową 
wzmiankę zasługują lombardy, które po stałej cenie 131% nadl 
zwyczajny miały odbyt, w dniu ostatnim zdrożały o 17, talara 
z okazyi pomyślnych dochodów. Z tego powodu powróciły 
francuzy, utraciwszy z razu 2 talary, do pierwotnego stanowi­
ska 207% tal. za sztukę, podobnemu losowi uległy akcye austr. 
zakładu kredytowego, które notowano 210%—-207%—-210%. — 
Akcye kolei żelaznych zrazu zaniedbane i tańsze, dziś ożywione 
i droższe. Notowano akcye kolei kolońsko-mindeńskiej 173%— 
172—175%° o, nadreńskiej 169%—168’«—173,/2 °|0, kolei górno- 
szlązkiej 219—2177,-218%, galicyjskiej 1 tl%—11178—112 %. 
Banki mniej ożywione jak dotąd; ceny z powodu dość spiesz­
nych reaiizacyi często znacznie niższe. Notowano akcye tutej­
szego stowarzyszenia dyskontowego 321%—308’ ,—325, wrocła­
wskiego 150—143%—148%, banku wekslarzy w Berlinie 1097, 
—106—108’banku berlińskiego 147—139—14278 %, rolniczo 
przemysłowego w Poznaniu 114—111%—113% %. Akcye ban­
ku Bniński Chłapowski Plater i Sp. w Poznaniu, które przez 
najznakomitsze firmy tutejsze na giełdę wprowadzone zostały, 
przechodziły w znacznych partyach po cenie 107 % w ręce ka­
pitalistów.

Pokup ziemiopłodów wzmógł się w tym tygodniu jeszcze 
bardzićj z przyczyn w poprzedniem sprawozdaniu przytoczonych. 
Pszenica na termin miała po cenach się wznoszących bardzo 
wiele odbytu; w miejscu znalazły dobry towar z łatwością od­
biorcę; gatunki poślednie w końcu można było tylko z trudno-

Stan powietrza:
Pszenica: stale

na wrzesień 857,
wrzesień-październik 82 
kwiecień-maj 80

Zyto: stale
na wrzesień-październik 51’/4 
październik-listopad 52 
kwiecień-maj 53’/,

ISEKŁINł, 9 września 1872.

Olej rzep.: wyżej 
w miejscu 241/, 

wrześ.-paźdz. 23"/,, 
kwiec.-maj 23%

Okowita: stale 
w miejscu 23% 
na wrzesień 23% 
na wrzesień-paźdz. 20% 
na kwiecień-maj 18’4

Stan powietrza: bardzo gorąco

Pszenica: stałej 
na wrzesień 
na wrzes -paźdz. 
na kwie :.-maj 
Zyto: stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrze^-paźdz. 
kwiecień-maj 
Okowita: stale 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd, 
na kwiec.-maj

kurs
początk.

kurs
końcowy

83’/«
83i

537,
53%
53%
54

237s 
23'/,, 
23' „

23 8
20 9
18 23

Oléj skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

kurs
koricowy

14

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7% °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb

60%

206'/,
132%

67
96’/,

209%
51’/,
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W sobotę dnia 7 b. m. 
o godzinie 7-ej wieczorem, 
najukochańsza Matka nasza

Michalina z Miickich 
Koszutska,

tknięta paraliżem, Bogu 
ducha oddała we wsi Ro­
żen nic e pod Blaszkami w 
Król. Polskiem, o czem do­
noszą w smutku pogrążone 
(4013) Dzieci.

Przez tutejszą kasę oszczędności dla żony 
poliera mularskiego Anny Rozyny Lentz tutaj 
dnia 12 lutego 1866 r. wystawiona książeczka 
^Sparkassenbuch-“ No. 25982, na 202 tal. 18 
sgr. 2 fen. zaginęła tejże.

Każdego, ktoby do rzeczonej książeczki 
„Sparkassenbuch“ jakiekolwiek prawa mieć 
sądził, wzywamy, ażeby się najpóźniej w ter­
minie wyznaczonym na dzień (3227)
14 g»ftź<Sziei°Biikarto.

przed południem o godz. litej 
przed radzcą sądu powiatowego panem Doe- 
ring w izbie naszej instrukcyjnej Nr. 13 zgło­
sił i prawa swe bliżej udowodnił, w przeci­
wnym razie podana książeczka „Sparkassen­
buch“ za znikłą uznaną, a zgubicielce nowa 
w miejsce tejże wygotowaną zostanie.

Poznań, dnia 7 czerwca 1872.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Dnia 8-go września o kwa­
drans na 7-mą wieczorem prze­
niosła się na wieczny, spoczy­
nek Ś. p. (4024)

z Węsierskich 
Ludwika Lo Janowska.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek o godzinie 5-tej po połu­
dniu z Nr. 51 przy W. Gar- 
baracli, nabożeństwo żałobne 
zaś w środę o 8 rano, o czćm 
donosi w smutku pogrążony

mąż z dziećmi.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Pozna­
nia w dniu 11 września 1872. 

po południu o godzinie 4tej.

Porządek dzienny.
1. Wstępna obrada oboru płatnego radzcy 

miejskiego, w miejsce byłego radzcy Dr. 
Goldschmidt.

2. Dotyczące ze strony królewskiej regencyi 
uczynione warunki przy zamianowaniu 
członków magistratu.

3. Przyjęcie przygotowawczej szkoły realnej 
dla Gminy Poznańskiej.

4. Ustalenie i podwyższenie pensyi dla miej­
skich urzędników i nauczycieli.

5. Obór członka i zastępcy do komisyi po­
wiatowej koinpenzacyjuej.

6. Zakupienie obok głównego rezerwoaru 
wodociągu położonej, stolarza Zeylanda 
parceli.

7. Kanalizacya miasta Poznania.
8. Drenowanie miejskiego domu chorych.
9. Zezwolenie na koszta sprawienia okien 

dubeltowych dla miejskiej szkoły realnej.
10. Zezwolenie na podwyżkę kosztów utrzy­

mania dla tutejszych więźniów policyj­
nych za rok 1872—73.

11. Dotyczące użycia następcy tronu Fryde­
ryka Wilhelma i następczyni tronu Wi- 
ktoryi „stipeńdyum“. (4022)

12. Obór sę, złego polubowego dla VII cyrkułu
13. Osobiste sprawy.

podp. Filet.

Za pośrednictwem Adilli- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
Dcłcikoiwskiego Ad. Dr Gustaw 

i Wertpr, prelekcya publiczna na korzyść 
akad. tow. wzajemnej pomocy. Kraków 
1872, 16, 56. 5 sgr.

Dobrowolskiego Józefa: Panowa­
nie Stanisława Augusta Poniatowskiego 
ostatniego króla polskiego (1764—1795) 
Kraków 1872. 8ka, 75 str. (z drzeworyta­
mi). 7 sgr. egz. karton. 8 ?g-.

Rodakom upominek na wigilją lOOletnićj 
rocznicy Igo rozbioru Polski. Niewolnik, 
poema z pieśni wygnańca. 8ka. 62 str. 
Kraków 1872. wydanie ozdob. 15 sgr.

Wierzbińskiego Dr. Użycie globusu 
czyli zbiór zagadnień dających się rozwią­
zać za pomocą globusu ziemskiego. Kra­
ków, 1872. 8ka. 5 sąr.

Wiesiołowskiego kr. Francisz­
ka Pamiętnik z r. 1845-6. 13 sgr.

Wołowskiego Ł. Praca dzieci po rę- 
kodzielniach. 2 sgr.

Wyszkowskiego Miciiała Poezye, 
wyd. pośm. 15 sgr.

Kupiec płacący gotówką poszukuje 
kilku dostawców pięknego

stołowego i kuchennego
masła,

zapewniając ceny najwyższe.
Zgadzający się na to właściciele

zechcą nadesłać swe oferty sub W. 
1O. post. rest. Arnswalde aż do 
16 września. (3976)

Popis na jednorocznych.
Nowy kurs rozpocz/się 7 paźdz. Na żąd. przyj­
muję zupełnie na pensyą. Br. Theile.

3789)

Czemuż cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i 

krzyżu, migrenę, reumatyzm, stężałość 
członków. żganie w boku, kurcz łydkowy 
leczy gruntownie

ekstrakt kompensacyjny.
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krót­

kim czasie ustępują zupełnie te"cierpienia. 
Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego. (3928)

Karol Simon, weterynarz, 
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki

leczenia. — Leszno.

ASTMY
Duszność , chrypka, katary za(j„ 

Wllione i wszelkie cierpienia kanałów o<lą " 
cbowycb ustępują po użyciu Rurek antias 
matycznycli p. Levasseura, i9 rue , 
Monnaie w Paryżu. [3888.] ’

Dostać można: w Poznaniu -,v aptece ]), 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to' 
warów aptecznych pp. Gal lego i Spiessa 

Bez medycyny.

Poznań, Frydr. ul. 18.

1 Wyjeżdżam na 2 tygodnie dla 
gj tego będę moich pacyentów przyj- 
g mował dopiero od 24 t. m.

g Kasprowicz
dentysta. (4040)

Aukcya.

BBiL ■ -i wszelkie cierpi«1- 
II Mia nerwowe,
l każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti - newralgij- 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankieni- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Êiallego i Spiessa.

[849]
W

Otworzenie konkursu
w skróconem postępowaniu.

Król, sąd pow. w Poznaniu.
Poznań, dnia 5go września 1872 

przed pot. o godz. 12tej
Nad majątkiem kupca Gotfryd» Jfo- 

acka w Poznaniu otworzono konkurs ku­
piecki w skróconem postępowaniu, a dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na dzień 
20 sierpnia rb.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został królewski komisarz aukcyj­
ny L. Manncheimer w Poznaniu. Wierzy­
cieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby w 
terminie wyznaczonym na dzień

1$ września r. to.
przed południem o godz. 11.

przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI oświadczenia i propozycye swoje 
względem ustanowienia stałego administrato­
ra oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzacb, papierach, lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 9Ł wrsBeóiil» W« włącznie Sądo­
wi lub administratorowi masy donieśli i 
wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw, do tegoż czasu do masy konkursowej 
oddali. Zastawnicy iub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
mają o rzeczach zastawionych w ich posia­
daniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia

30 września r. b. 
włącznie u nas piśmiennie lub do protokulu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldo­
wanych należytości dnia (4020)

5 paźdzlern. r. to.
przed południem o godz. litej

irzed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
r. XI stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

powinien kopią onejże i ich aneksów dołączyć.
Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 

kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podaje­
my jako obrońców prawa: adwokatów Szu- 
mana i Pileta i radzcę sprawiedliwości 
Gierscha.

£

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych. 4 
B erlińsko-zgorzelicka 4 

dito z pierwsz. pań. 5
Berl.-poczdam.-magdb.l 4 
1'erlińsko-szczecińska 4 
Czeska kolej zachodn. 5 
Ilalls.-żóraw.-gubeńsk. 4 

dit® z pierwsz. pań. 5 
Kol. po praw. brz. Odry 5 

dito z pierwsz. pań. 5 
Jiarchijsko-poznańska 4

dito z pierwsz. pań
TL lnoszląz.-march. 4 
bórtioszląs. kol.lit.A.C. 3%

dito ‘ lit.B. 3'ś
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań

Nadreńska 
dito z pierwsz. pań

dito lit. B.
Sturogardzko-poznańs. 4% 
Brzesko-kijowska 
B: zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Anstr.-franc. kolój pań. 5 
Austr. półn. zachodnia

dito kolój Rudolfa 
dito kolój połudn.,

W ęgiersko-galicyjska 
W. rszawsko-bydgosk.

nrszawsko-wiedeńsk. 5
El biety kolój zachód.
W rocławsko-warszawa. 5

46’/, pł.
100 pł.
105 pł.
163’!» pł.
186 pi.
114 pł.
66'/, pł- 
85% pł.
133', pł.
132 pł.
607, pł.
85'/»
94! , pł.
2187, Pł.
193 pł.

47’ » pł.
71 pł.
172’,-3’/,-’/. pł. 
— Pt 
94% pł.
99’, pł.
75’i, pł.
41 j, pł. 
lll'l, pł. 
207%-7-%
133’/, pł.
81’/, pł.
132 pł.
— Pb 
— Pł- 

89 pł.
116’ , pł.
75'/» pł.

pł.

y Pana Brzeskiego
inżyniera uprasza się o podanie 
chwilowego pobytu, we własnym 
interesie, pod adresem Admi- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego. (4018)

Poszukuje się nauczyciela do­
mowego, zdatnego przysposobić 
chłopców do tercyi ginmazyaluśj na 
Igo października r. b. Zgłoszenia li­
stownie z nadesłaniem zaświadczeń po­
ste restante Ł. P. W. Barcin.
___________________ (3992)____

Doskonały buchlialter, 
biegły i w polskiej korespondencyi, znajdzie 
z dniem Igo października r. b. miejsce u

Schaefera i Lachmanna,
dawniej G. D. Baarth. (4027) 

Z lszym października wakuje w handlu 
naszym miejsce dla (4019)

ucznia.
Kandydaci winni posiadać dobre wykształcę 
nie szkolne i władać obydwoma językami 
krajowemi.

Bracia Andcrscli.

W czwartek dnia l‘ł września 
z rana od godziny lo począwszy sprzedawać 
będę w Żabikowie pod Poznaniem najwięcej 
dającemu za gotówkę: (4021)

1 parę małych ale dobrych koni 
roboczych, starą uprzęż, stare 
wozy, węborek do pomyjów 
kufy do wody, 1 wielką machi­
nę do sieczki, I dobrze zacho­
wany młynek do ¿ratowania, 
lady do sieczki, 1 stare sanki, 
kuszki ul, orzechowe drzewo 
do użytku, stare kachle, stare 
kute żelazo, słomę, siano i wie­
le innych przedmiotów.

WEBER,
i n s p e k t o r.

Towarzystwa liebig Company 
wyskok mięsny

-BENTOS (Ameryka południowa)
; . (96»
jeżeli każdy garnek 
ma wyżej umieszczo­
ne podpisy a w ety- 

nazwisko J. 
lieBeig nie- 
. i m drukiem 

jest uwieńczone.

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (3781)bez ssiealycy

Po szczegółowem opisai u cho­
roby bliższe informacye li ownie 
przez
Dyr. J. H.Fickert, Berlin.

Wall-Strasse Nr. 23.

z FRAY-:

Tylko 
prawdziwyg J b i e s k 11

jKZMZ-OS’.

Bez medycyny.

IMa OoMelial
poleca swoje codziennie świeże 
drożdże, wywołujące silną fermen- 
tacyą skład fabryczny (4025)

Leona Kantorowicza
Szeroka ulica 3.

Aukcya;yi
ch j

Walne zebranie 
Tow. róin. dla pow. 
Sznbsiiskiego odbę­
dzie się 12 września 
w Żninie w mieszkaniu 
Pana Siuchnińskiego 

¡(3975) Dyrekcya. g 
«1

Wyższa szkoła żeńska 
i pensjonat w Śremie.

Kurs zimowy rozpoczyna się z dniem 
14 października. Uprasza się o zgła­
szanie najwcześniejsze. (4017)

_ Dr. Englich.

Pruski
Bank hipoteczny na akcye

W BERLINIE.
Podajemy niniejszem do publicznej wiado 

mości, żeśmy Panów (4029)

A. Rahmer & Co.
w Poznaniu

mianowali naszymi zastępcami.
Berlin, w sierpnin 1872.

Dyrekcya główna
Spielhagen.

Pruski bank hipoteczny na akcye
udziela pożyczki hipoteczne wypowie­
dz i a 1 n e i niewypowiedzialne. 
wypożycza hipoteczne dokumenta, 
pośredniczy w hipotecznych pożyczkach, 
załatwia w ogóle wszelki interes odpowiedni 
do ułatwienia i rozwinięcia stosunków hipo­
tecznych.

Do przyjmowania wniosków i do udziela­
nia wszelkich bliższych szczegółów jesteśmy 
gotowii

Poznań, dnia 9 września 1872.

A. Rahmer & Co.
Interes bankowy.

Fryderykowska ul. Nr. 3'4b.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.|4'/, 
dito II ends. 5
dito III émis. 5

Berlińsko-zgorzelieka 5 
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 4
lit. C. 4
lit. D. 5

Koloń. - mind. I emis. 4'/.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

II
II

III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito
dito

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

o

L
4%
5
4
4
4'/,
4'/.
5 
4
37:
4
4
3%
4'/,
4'/=
4'/,
47,
4

Gómoál. brze'gs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 4’/, 
dito IV emisya 4'/, 
dito IV emisya ¡5

92 pl. 
987, pk 
98'/, pł. 
102 pł.

91’|, pł. 
91»|, pł. 
98’z. pł. 
997, pi. 
W pi.

pł.
— pł- 
99', pł. 
90' , pł. 
90'I, pł. 
102 żąd. 
98'|, pl. 
98'/, pł. 
ICO', pl. 
— Pł-
— Pł-
— Pł-
— pł. 
83.'/, pł. 
99'/, pł. 
99 żąd. 
99’ « żąd. 
-V-
99 /4 żąd. 
99'/, żąd. 
102’/, pl.

ni e wykupiony ch fantó w
odbywać się będzie w ciągu dalszym
w poniedziałek dnia 1S i w 
piątek dnia S3 września od
godziny iltćj p-ccząwszy w lokalu au­
kcyjnym przy ul. Magazynowej No 1.

Rychlewśki,
królewski komisarz aukcyjny.

(4028)

Skład hurtowy u korespondenta 
Towarzystwa.

Dostać można u
Alfonsa Peltersohn w Poznaniu. 
R. Barcikowskiego w Poznaniu. 
Ed. Feckert jun. w Poznaniu 
T. Luzińskiego w Poznaniu.
W. Zapałów skiego w Wągrowcu. 
Karola Were ker w Margoninie. 
A. Degner w Kcyni.
A. Schilling w Żninie.

Mieszkanie parterowe, składając, 
się z 3 pokoi, kuchni i przedpokoju jest na 
św Marcinie od 1 października rb. do wy­
najęcia. Bliższe szczegóły u (4026)

Schaefera i Lachmanna,
dawniej D. G Baarth.

Mieszkania do wynajęcia w do­
mu naroż. ulicy Wodnćj i Jezuickićj. “Z9> .®P°tei>cyą,) leczy także listownie grnn 

J •' townie i prędko lekarz specyalny dr. med
Cronfeld, w Berlinie, Carlsti-asse 22.

(35C8)

choroby skórne i nerwowe
(mokrzenie w łóż­

ko, chorobę miodową, epilepsyą, bob ści mle
Płciowe

Bliższą wiadomość udzieli A. Kun> 
ltel jun. (3330)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekach na całym święcie. W Paryżu u wynalazcy, V«, DRD1J, 
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 3Ó lat powodzenia. (2697)

SZPRYCOWANIE RROU

Wiadomość dla lekarzy.
używa się z najpo­
myślniejszym skut­
kiem przeciw kata­
rom, uporczy­
wym kaszlom,ko­

kluszowi, nerwowej irytacyi na- 
c z y ń p ł u c o w y c h i wszelkim c ie r p i e- 
niom piersiowym. (2389)

Lekarze paryzi y zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable, rue Vivienne 36; w War­
szawie wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza.

GOŚCIEC■ PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. Clioniel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Lartigue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (3099)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza.

Knlawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony

Fluid restytucyjny.
'k Pak' (>2 flaszek) 6 talarów. 
•[, paki....................3 talary.

BA<1 roi SilUOIl^ weterynarz, 
wynalazca fluidu i opartej na nim sztuki leczenia.

(3929) Leszno.
W Poznaniu u p. Sikorskiego, ul. Podg.

Górno ^szlązkTe 

węgle kamienne
z Królewskiej Huty i innych dobrych 
kopalni rozsyłam do wszystkich stacyi kole­
jowych po odpowiednich, jak najtańszych i 
najrzetelniejszych cenach w każdej ilości.

Prespckta na żądanie franco. (3896)

Juliusz Peyser
ze Szamotuł.

Mareta"
mało używana, lekka, 
na trzy osoby, jest
tanio do naby-

_ . “‘cia. (3977)
Wiadomość we fabryce pojazdów

Ciołapieeliiej£©. 
Begasa C ’¿i cer okoiina

młockarnia
jest na sprzedaż w Piotrkowicach 
p. Srebrnagóra. (4014)

€ło»i>odć^two~
położone przy jcdiićm z najwięcej handlowych 
miast W. Ks. Poznańskiego o 140 morgach 
najlepszej ziemi pszennej, 12 morgach dosko­
nałych łąk z torfem, dobrych gospodarskich 
ifimieszkalnych budynkach, wiatraku i kom­
pletnym żywym i martwym inwentarzu, na­
być można pod bardzo korzystnémi warun­
kami i natychmiast przejąć na siebie. Bliż­
sze szczegóły u zarządcy gorzelni Dellert 
w Klence pod Nowemmiastem n. Wartą. 
_______________________ (3834)
SEwicśa

p. p.
Szanownej Publiczności Poznania i okolicy donoszę niniejszem uniżenie, że z dniem 

10 bm. tu w miejscu przy SByillill Ml*. »'S' otwieram pod firmą

LEOPOLD BASCH
handel towarów białych, wstążek jedw., towarów wełnianych i strojów.

Dostateczne środki, jako też dokładna znajomość branży i liczne stosunki z pierwszemi 
fabrykami stawiają mnie w możności utrzymania zawsze składu dobrze zaopatrzonego w Aszeł- 
kie nowości sezonu, a skorą i całkiem rzetelną usługą starać się będę pozyskać zaufanie 
Szanownej Publiczności. (4023)

Polecając uniżenie moje nowe przedsiębiorstwo łaskawym względom, zostaję 
z wysokim szacunkiemPoznań, w Wrześniu 1872.

Leopold Basell.

Kurs papierów «a giełdzie-
Berlin, dnia 7 września 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 4 90 pł.
dito II emisya 4% — pł.
dito III emisya 47, - Pł-

Wseh.-prus. kol.połudn. 5 1017, pł.
dito litera B. 5 101% pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102% żąd.

Zagraniczne obligaeye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 94 pł.
Central Pacific. 6 87 pł.
Allabama i Cattanooga 8 58% pl.

jChicago-Southwestern 7 91’/, pł.
dito małe 5 — pł.

Charkow-kremencz. 5 94% pł.
Gal. kolej Karola Ludw. 5 94% pł.

dito II emisya 5 91% pł.
dito III emisya 5 89 72 żąd.

Jelecko-orelska 5 91 pł.
Jelecko-woroneżka M-O 91 pł.
Kozłowsk.- woroneżka 5 94', pi.
Kursko-Charkowska 0 93% pl.
Kursko-Kijowska 5 957, pł.

dito mała 5 95’/, pł.
Lw-owsko-ezernicjows. 5 71’/, pł.

dito II emisya 5 82’/» pŁ
dito III emisya 5 74 pł.

Moskiews.-riażańska 5 970, pł.
Moskiews.-smoleńska 5 94’|, pł.
Austr.-franc. kolej 3 293 pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 73'/, pł.
Riażańsko-kozłowska ( 5 95'/, pł.
Szujsko-iwanowska 5 93% pł.

dito mał. 5 — żad.
Warszawa, -wied. II em. 5 94’/, pł. i żi d.

dito małe 5 94% pł.

dito małe
94’, pł.
94’|, pł.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. |4’/j 
Pożyczka państ. zr.l859;5
...... ' ' i 'a 3'/,
Prem. poż. pańs. z 1855 (3'/2 
Listy zas. wseh. prus. ¡3'/, 

dito 14
47, 
5
3'/, 
4
47, 
4
37, 
4

dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4
37,
4
47,
5 
4 
4 
4 
4 
4

100 pł. 
101’, pl. 
— of.
91pl. 
123’ ig pl. 
85'l, pł. 
94 pt.
ICO pf. 
1007, pł. 
82% pł. 
927, pł. 
99% pł. 
92 pł.
— P1- 
— Pł- 
— Pł- 
82 pł.
92 pl.
99' , pł. 
102' , pł. 
92 pł. 
967, pł. 
95’/, pł. 
95% pł. 
95'/, żąd.

Zagraniczne papiery.

dito papier, 
dito losy z 1854.

47,165’, u. 65’/, 
47,|6l%-'l,u.61'/, 
4 1907, pł.
— |96'/8u. 96%

-'/,

Austr. losy z 1858 5 120 żąd.
dito losy z 1864 — 927, pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 76% Pł-
Pola, listy zast. III em. 4 77 pl.

dito r.o ve O 76% pł.
Pols. listy lis ciUacyjn. 4 64'l, żad.
Ameryk, poż. ci. 1182 6 96% pł. u. 97

dito i 183-t 6 98% u. 98% pł.
dito 1 5 / 95% pł.

Ros. list. zast. na grunta 5' 92% pł.
Rumuńska pożyczka m. 98 pł.
Ruin, oblig. koi. żel. — — Pł-
Renta francuzka 5 837, ul 837»
Włoska renta 5 66% u. 66% pl.
Pożycz, turecka z r.1865 5 52 u. dito

dito z r. 1869 6 te’ » ult. dito

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 100% pł.
Berlina, stowarz. handl. 4 175 pł.
Berliński bank 4 142% pł.
Berlina, bank lombard. 5 95 żad.
Berlińs. bank nieklers. 4 126 pł.
Berlińs. bank nieklers. — — Pł-
produktów 5 112% pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 148% pl.

dito wekslowy 4 146 pi.
Gdańsk, stów, bankowe 4 1047, pł.
Gdański bank prywata. 4 118 pł.
Darmstadzki bank 4 209% pł.
dto zwany Zettelbank 4 118’|, pł.

, Desawski bank kredyt. — 14% pł.
Niemiecki bank naród. 5 107’ 8 pł.

dito dito Unii 4 127% pł.

w W. Ks. Poznań, nad szosą, 2 mile 
od kolei położona jest zaraz do wydzierża­
wienia. -- Na zakupienie inwentarzy potrze­
ba 20,000 tal. Wieś ta ma 200 mórg łąk, 
2400 m. ornej ziemi włącznie z cegielnią i 
stawami. Listy uprasza się przesłać na ręce 
Rudolfa Mossego we Wrocławiu pod 
lit. S. «568. (4012)__

own biRgly w swyra fachl1’guop. poszukuje miejsca za­
raz lub od Igo października. Łaskawe ofer. 
upraszam poste rest. N. BJ, Szamotu!v. 

__________________ (3938)________ _
kniimst, młody, Polak, żonaty, z bar­

dzo małą familią, poszukuje miejsca za­
raz lub od 1 października. Kopie świadectw 
w każdym razie nadesłać może. — Adres do 
hotelu francuzkiego pana Jankiewicza 
w Dastyniai. (4015)

Osfodjnll<Y

E'

znający usługę, zaopatrzony w do­
bre świadectwa, znajdzie miejsce od 
św. Michała r. b. Przedstawienie 
osobiste pożądane; listy franco.
Bom. linrow pod Skal-
mierzycami. (4016)

Stowarzysz, dyskont. 1 325 pt.
Hamburgs, bank handl. 5 131’¡, pł. i
Gotajski bank kredyt. t 117 żąd.
Hanowerski bank t 111% pl.
Heski bank 4 997, pl.
Królewiecki bank stów. 5 II374-1O8’|,
KWileckiego i Sp. bank 5 — Pł-

Magdeb. stów, bankowo 4 1227, pl.
Magdeb. stów, inekler. 1 137% pl.
Magdeb. bank pryw. 4 108 pi.
Meinigski bank kredyt. 5 165 pl.
Austryaek.zakład.kred. •5 210’ ,-',-11
Austr.-nieinieckl bank 1 131% pl.
Wschodnio-niem. bank 5 115 pl. i żąt
Ostdeutsche Produk. B. 4 90], pl.
Pornors. bank. ryc. 4 110 pl.
Poznans, bank prowine. t 114% pl.
Pruski bank akcyjny 5 259% pl.
Pruski bank akc. ceutr. 5 137’/, pl.
Prowine. stów, dyskont. 4 180 pł.
Szląskie stowarz. bank. 4 182'/, pl.
Szczecin, bank stowarz. 105'/, pł. _

Moneta w zlocie, śrebrze i papierac
Fryderyiisdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Śrebra funt celny

bank, 
bank.

Rosyjskie noty bank. 
Francuskie xoty bank.

! ÍI3’ 6 pi.
9. 7',, pk 
5. 10 pt. iz’F' 
5. 16% pł- 
1. 11% pł- 
464 żąd.
29. 20 pi. .. 
99% pł.
917, Pł- 
81% pl- 
79' 3 pł-
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